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lumerowa, przedpłata i ogłoszenia) " ' ^

Prezydent ministrów 
Królestwa Polskiego.
Powoli, rozpaczliwie powoli postępuje 

aapraód budowa państwa polskiego. Od ak­
tów zasadniczych z 5 listopada 1916 r. p ra­
lnie rok upłynął, aż państwa okupacyjne 
■decydowały się na wydanie 12 września 
1917 r. patentów, które uznały, iż państwo 
flolflkie ma otrzymać swój wiasny rząd 
przynLimriej dla ezęści spraw państwo­
wych w trójoeobowej Radzie regencyjnej, 
trzesz! o miesiąc trwało, nam 16 październi­
ka oojawiły się pisma, które ogłosiły naaswi- 
ika regentów, wprowadzono zaś ich w u- 
tsędjowanie dopiero 27 października. Rozpo- 
idąó jednak tegc urzędowania regenci nie 
jflogU przez dalszy prawie cały miesiąc, 
gdyż patenty zastrzegły (art. I. § S„ iż ak­
ty  raądOWe Rady regencyjnej wymagają 
kpntrasygnaty odpowiedzialnego prezyden­
ta zninLtrów. Pieijwszym więc aktem regen­
tów stosownie do patentów mogła być je­
dynie n. minacya prezydenta, bo on swoją 
kontrasygnaturą stwierdziwszy powołanie 
siebie qa prezydenta ministrów, dopiero u- 
tyakać może prawo kontrasygnowania in­
nych aktów regencyi! a tak umożliwić Ra­
dzie regencyjnej dalszą działalność.

Przewłokę w rozpoczęciu funkcjonowa­
nia regencyi tłómaczy to, iż w reskryptach 
generał - gubem„torójw, ogłoszonych rów­
nocześnie z patentami z 12 wiześma, za- 
strzegły sobie państwa okupacyjne prawo 
potwierdzenia pierwszego prezydenta mini­
strów, a te właśnie pertraktacjo o ło- 
t w i e r d z e n i e  nie mogły tak  długo do- 
prowadzić do porozumienia. Jak  wiadomo 
■ doniesień dzienników, dwukrotnie przez 
regentów jako kandydat przedstawiony nr.
Adam Tamojwski takiego zatwierdzenia nde 
otrzymał. 0  kształtowaniu się stosunków politycz-

_ ... . . nych na Ukrainie docliodzą wciąż najian-
Nto zabieraliśmy głosu w sprawie osoby t̂ tyCmiej spr, eczne wiadomości. Kilka ty-

polskiego premiera, uważaliśmy za rzecz godni temu sytuacya wyglądała tak, że wpo- 
‘niewłaśeiwą, że niektóre stronnictwa przed rozumieniu z piotrogrodzkirn rządem tym&za-

by udał tylko naczelne organy administracji, 
a brakowało mu organów; niższych, które 
kierowane przez ministrów, zaiz^dzenia ich 
wprowadzają w życie.

A na utrzymanie rządu i na rozwinięcie 
jego działalności trzeba pieniędzy. Nie może 
państwu, które ma samodzielni" żyć, wy­
starczyć, by mu okupanci wydzielali z do­
chodów, które pobierają, pcwnesumywedług 
swego uznania. "W takich warunkach rząd 
byłby pozornie tylko samodzialmy, a  fakty­
cznie — wbrew patentom —< zależny, gdy 
przez odmowę pieniędzy, lub1 w ’,Tuniki sta 
wiane przy wyznaczaniu sum mógłby być 
zawszy zmuszany do wypełniania obcej woli.

Tylko przy poparciu całego społeczeń­
stwa będzie p. prezydent ministrów miał 
dość autorytetu, by przeprowadzić te postu­
laty. Jego siła od poparcia społeczeństwa za­
leżeć będzie, a  to poparcie od tego stanowi­
ska, jakie zająć potrafi, od szerokości Jego 
inicyatywy i napięcia twórczej energii.

,,Polaka — to nie przygodne widzimisię war­
chołów politycznych, lecz — gdy rzeczy rozważy­
my głębiej — specyficzna w,dziejach Europy, a 
wręcz wyjątkowa kultura wolności wewąętrzrej 
człowieka. Jeżeli nadużywano, jej nieraz w sposób 
grzeszny na zewnątrz siebie, paialiżując a nawet 
obniżając w rozwoju siłę zbiorowości państwa i 
społeczeństwa — była w tern ni »wątpllwie ciężka 
wina. Powiedział ktoś, i i  W:eki Średnie to epoka 
wielkich przeciwieństw: wielkich świętych i wiel­
kich zbrodniarzy. Folska. której samodzielne dzie­
je polityczne me wyszły « wielu względów po za 
Średniowiecze, upodobniła do epoki tej psychikę 
swą w tem znaczeuiu, że zareagowała silnie — sil­
niej niż uarody mne, przeciw przymusowej niwe­
lacji jednostki przez państw o w nowożytnej do­
bie, am przeczuwając, ze przyjdą czasy, W kić 
rjeb ludy • my4J’ciele naśladować ją będą“.

(J. K KocWcwjki: „Tizy odczyty o Polsce").

Zamęt polityczny na Ukrainie.

rcŁstrzygni ęciem tej sprawy przez regentów 
re ąwej strony głos zabierały. Należało tę 
kwestyę pozostawić regentom, by oni, do­
brem sprawy polskiej kierując się, swobod­
nie wyznaczyli osobę, którą uważają za od­
powiednią na to ważne stanowisko.

Zbyteczna omawiać, skąd wychodził opór 
przeciw powołaniu na to stanowisko hr. 
Tarnowskiego, bo jasną to chyba rzeczą dla 
każdego. Trudno jednak; powstrzymać słę 
od wyrażenia przykrego zdziwienia, że ten 
pierwszy już krok regencyi natrafił na opo- 
syoyę i przeciągnął spraw ę tworzenia władz 
polskich.

Regenci przy trzeciej propozycyl podali 
nazwisko już inne, wskazywali na prezy­
dent* mtw itrów p. Jana Kucharz ew-hne go. 
ftząay okupacyjne zatwierdzenie tym razem 
Bały. Może więc w re^ ie  rozpocząć funkeye 
nąd polski, reprezentowany przez Radę re­
gencyjną. działający na zewnątrz przez pre­
zydenta ministrów.

s^wym (Kiereńskiego) wyłonił się w Kijo­
wie rodzaj autonomicznego rządu ukraiń­
skiego pod nazwą: Sekretaryat generalny, 
którego parlamentarnym niejako odpowie­
dnikiem była t. zw. Centralna Rada ukraiń­
ska, złożona z przedstawicieli wszystkich 
norodowości miejscowych, głównie Ukraiń­
ców. Ukraina w myśl owego porozumienia 
miała tworzyć ciało autonomiczne w ogól­
nych ramach republiki rosyjskiej. Koncepc-ya 
ta  miała być następnie jeszcze potwierdzo­
na przez ogólho-rosyjską konstytuantę w 
Piotrogrodzie.

Na gruncie tak  ukształtowanego prowi- 
znrv"inego s t i a i  rziczy przyszło w Kijo­
w e  przed trzema tygodniami do nowych 
przesileń i zaburzeń. Rada i Sekretary? t ki­
jowski, jak wnodć można z urywkrwo ty l­
ko dociera,iącycn do nas wiadomości, po 
stanwiły skorzystać z zamętu, jaki ciągle 
panuje w Rosyi i nie wyłamując się wyra­
źnie ze związku ogólno-państwowego, dą­
żyć jednak do zwołania oddzielnej konsty­
tuanty dla Ukrainy. Lwowskie „Diło“ przy­
tacza bowiem informacye „RuBskiego Slo- 
wa“ z dnia 1 listopada, donoszące, iż tym-

Pana prezydenta ministrów witamy zna- czasowy rząd piotrogTodzlri, upatrując w
działalności Sekretaryatu i Rady dążność dodzieją, iż ster spraw państwa polskiego, któ 

ry w swoje ujmuje ręce, prowadzić będzie 
kierowany jedyną myślą o dobru Ojc żywny, 
te aOnie będzie umiał stanąć w obronie jej 
Interesów.

Zadarła jego będą ciężkie i odpowiedzial­
ne. Tylko działy s p r a w i e d l i w o ś c i  i 
i f w i a % y  oddane są już przez rządy oku­
pacyjne. Zadaniem premiera będz e stwo­
rzyć szkielet władz państwowych, kt óre ma 
ją objąć a d m i n l b t r a c y ę  kraju. Nie wy­
starczy powołanie ministrów, gdy wpjęfw! 
premier będzie umiał przeprowadzić trudne 
rokowania % okupantami o oddanie innych— 
powi sprawiedliwością i oświatą — działów 
zarządu państwa rządowi polskiemu. Nie wy­
starczy i oddanie działów spraw ministrom, 
gdy musi także być zorganizowaną cała hie­
rarchia władz państwowych, boć na kru- 
•hmch noffach stałby ten rząd polski, ffdy-j

oderwan.a się od Rosyi, polecił kijowskiej 
Izbie sądowej wytoczyć obu tym ciałom jak 
najostrzejsze śledztwo l pociągnąć je do od­
powiedzialności karnej.

Zwrot ten wywołał popłoch w kołach u- 
kraińskich W Kliowie. Przewodniczący Se­
kretariatu  Wmniczonko ogłosił był w pra­
sie miejscowej deklaracyę, w której stwier­
dza:

„Sekretaryat generalny ukraiński, przy 
znając wraz z całą demokracyą państwa 
rosyjak;ego prawo każdego narodu do peł­
nego R.amnokreślenia, tem samem ryrzyznaje 
i narodowi ukraińskiemu prawo do swobo­
dnego, niczem nieograniczonego wyjawie­
nia swej woli za pośrednictwem-ukraińRkiej 
konstytuanty. Pównocześnie Sekretaryat ge­
neralny, Btojac twardo na gruncie swej de- 
klaracyi, która przyjęhr wszystkie frakeye 
Centralnej Rady ukraińskiej, pragnie roz­
wijać swą działalność w kierunku, który o- 
wa deklaracja wskazała, t.. j. jedności ro­
syjskiej republiki federacyjnej**.

Zaledwie oświadczenie po'łęy®isz;0 żóiaialo 
złożone, padł rząd. KieremMejró, 'Słóiry! miał 
postawić Sekretaryat ukraińsłd pod. nąd, a 
do steru pizyszedł Lenn,, a raczej roaęo- 
iczał się w Rosyi jeszcze większy zamęt, po­
łączony z rozpadrdęciem erię władzy central 
nej na kilka niezależnych ód siebie ognisk. 
Z owych oni datują się dwie dalsze wiado- 
moścf, które dostały się dio nas niemal rd- 
wnooześnie z informacją o śledztwio prze- 
ciw Sekretary&tówi. Fiery/sza, 14 generał 
Kałedin przypuszczalny zwolejmik obalone­
go Kiereńskiego, zajął Kijów i kazał roz­
strzelać członków Centralnej Rady ukraiń­
skiej. Druga, iż przewodniczący tejże Rody 
ogiosil n: ezawisłość Ukrainy od Rosyi. 
Wkroczenie Kaledinia, o Ile można i tój P lą­
taniny wywnioskować i o Re wogóSe wia­
domość ta  okaże się prawdziwą, było prze­
lotnym krwawym epizodem, a  ogłoszenie 
niezawisłości Ukrainy p jzOotaJe, być może, 
w związku z ostatnim zwrotem w rewolu­
cyjnej polityce rosyjskiej, i t  piotnogro tzka 
Rada bolszewików (jednoznaczna z rządem 
Lenina) ogłosiła, że każdy naród w Rosyi 
ma prawo wystąpić ze związku państwa 
rosyjskiego i ogłosić swą niezależność. Z te­
go to aktu prawdopodobnie skorzystała Ra 
da ukraińska w Kijowie, której dopiero oo 
groził proces o zdradę stanu.

Nikt oczywiście nie może przewidzieć, 
czy jest to już ostatni akt tragicznego zma 
gania się narodu ukraińskiego o prawo do 
rozporządzania swoimi losami. Na razie U- 
kia.na przeżywa chwile upajania się brakiem 
„opieki** zewnętrznej, a lwowski organ Ru­
sinów „Diło“ wita ten fakt uroczystym ar­
tykułem, KOR,

Obowiązek służby cywilnej.
i (Korespohilencya „Głosu Narodu**).

Wiedeń, 22 listopada).
Kom isja wojskowa 26 glosami przeciwko 

23 przyjęła wniosek socyałno-cleinołcraty 
R e s l a  wzywający rząd, by zniósł § 26 
pTzemsów organizacyjnych pospolitego ru 
szeuia z roku 1907 i pozostające z nim w 
związku postanowienia uprawniające do po­
woływania do służby w pospolitem ruszeniu 
tych mężczyzn, których przy przeglądach 
uznano za niezdolnych do służby z bronią w 
ręku, względnie do służby wojskowej wo 
góle.

Z posłów polskich' należących do komifcyi 
wojskowej za wnioskiem Resla oddali swc 
głosy: Dr. Biały, dr. Iiebermann, Rsnek 
dr. Riebenbauer. Przeciwko wnioskowi gło­
sowali: Dr. German, Haller i Wysocki, zaś 
poseł ks. Londzin się obsentował.

Przyjęcie wniosku Resla ma jednak czy­
sto zasadnicze znaczenie, miewa zaś zi aczc- 
nia praktycznego, gdyż k omisya bezpośre­
dnio potem postanowiła nie przedłożyć Izbie 
sprawozdaniu o tym wniosku. Ktokolwiek, 
uznany przy przeglądzie za „niezdolnego**, 
żywił nadzieję, że na sku ek wniosku Resla 
nie otrzyma jtiż powołania w myśl crpo- 
wiećzi ministerstwa obrony krajowej, ten 
dożył wielkiego rozczarowania. Eia tych 
rozczarowanych jedyną pociechą pozostanie 
wiadomość, że rzad wyerotować ma nieba 
wem projekt ustawy o obowiązkach służby 
cywilnej, wzorowany na ustawie uchwalonej 
już w Niemczech.

Będzie to wprawdzie już tylko „musztarda 
po oHedzie**, lecz ustawa podobna wyklu­
czy wszelkie wątpliwości nawet u natur naj­
czulszych na ni zgodności paragrafowe.

—a

Z Białegostoku i Wilna.
Białystok wskutek wojny mietylko nie u- 

łrscił ludności, ale mu jej nawet przybyło. 
L cay on obecnie — jak czytamy w kore- 
spoudencyi „Kuryera Lwowskiego** — około 
lOo.OOO mieszkańców, w tem 20.000 Pola­
ków, 10.000 Niemców, reszta żydzi.

Największą bolączką W obwodzie biało­
stockim jest sprawa szkolna. Szkoły ludowe 
wiejskie zoBtały OBtatnio pozamykane z po­
wodu niedojścia do porozumienia miedzy za 
łożycielami tych szkół księżmi, e wiadznmi 
niemieckiemi. W innych szkołach wprowa 
dza się 6 godzin tygodniowo w\ kładu języ­
ka niemieckiego i śpiew w języku niemie­
ckim. Religii mogą nauczać księża za ze­
zwoleniem władz niemieckmlu

We wsi Krupuo i w okolicy włościanie 
chcieli założyć szkołę 4-kl?sową dla Bwoich 
dzieci, bo posyłanie ich do Białegostoku 
jest utrudnione ze względów aprowizacyj- 
nych. Złożyli na ten cel 8.000 rubli. Od-azu 
z dwóch wsi zgłosiło się do projel^towanoj 
szkoły 218 chłopców. Liczono, ię  do azkoły

będzie uozeszcaało dc 1.000 dzieci Wła- 
dzy niemieckie odmówiły jednak podwoie- 
tóą ftą otyrarde srkpły ,;

W: tamym .Białynjstoku szkoły ludowe w 
Ifcyple Z były przez jakiś czas zamknięte, 
poctem przeszły pod wyląc; ny zarząd nie­
miecki. V  giinhazyum polakiem, Jiezącem 
550 uczniów (850 chłopców, 600 dziewcząt) 
rozkład cajęć 1 plan nauki przechodzi przez 
cenzurę Homieeką, W, klasach w-utąpmej, I, 
II i  EH 0 godzin tygodniowo wyldadu ję- 
ayka nlemiecBdego, u 6 godzm polskiego, w 
tem dwie godziny hitfbOTyi poMdoj. Poarę- 
csnik históryi polskiej V7inwrtógo Zakrzew­
skiego nie je®t dozwolony; tkt ginmazyum 
"de wolno znikąd “prowadzać nauczycieli. 
Nie *atwierd?»:no na ęianowraku nauęzyęl :»Ia 
HiMotury, '

Dalej donoszą o. następujących repre- 
syacłi:

U znanych oBałaczy-filantropów wi'en- 
sddcB, ks. Lubiańca i Dyakowskiego, odby­
ły się rew‘zye. Ks. Sienkiewicz, aresztowa­
ny w "Wilnie, nabawił się ciężkiej dyzenteryi 
w więzieniu. Ks. Batko z Białostockiego zo­
stał wywieziony do obozu jeńców w Zelle- 
schłass w Hamnowerze, po zapłaceniu 8001* 
marek kary za przesłanie listu drogą niele­
galną. Ks. Sartsiek z JeśtoriówH w Biało­
stock im  z ^ ta ł  wysłany do Zelleschloss, po 
zapłaceniu 1000 marek kary. Ks. Dawbor 

1 (82 lot) był trzymany kilka miesięcy w wię­
zieniu i skazany na 5000 marek za pozdro­
wienie, przesiane siostrze do Pawaryi przez 
żołnierza. Z Białegostoku został wywiezio­
ny oo obozu jeńców apteka, z Filipowicz, o- 
piekujący się legionistami. Po wsiach w Bia- 
łostockiem odbywają się areszfeowa-lia chło­
pów, podejrzanych o należenie do „Poiskici 
Organizacji Wojskowej**.

Należy tu  dodać, że obwód białostocki, 
aczkolwiek administracyjnie należy do Li­
twy (dawna gub. grodzieńska) jest etnicznie

Ze spraw kościelna -  politycznych.
(„Sehlea. Volk8ztg.“ o kard. Mcrcierze. — Strach 

prz°d Rzymem?).
Znowu od jakiegoś czasu zaczynają poja­

wiać aę w katolickiej prasie Rzeszy o^tre 
artykuły przec;wko kardynałowi Merciero- 
wi. Niemiłym jest wielu ten nieugięty ksią­
żę Kościoła, może głównie dlatego że jak 
swego czasu z okazyi jego zatargów z gen. 
gubernatorem Bissingiem pisał zgryźliwie 
niejaki Coatzen — chce utrzymywać nadal 
,.fikcyę“(?) niepodległości królestwa Belgii. 
Za złe — jak wiadomo — brano arcybisku­
powi jegc listy pasterskie, wydawane bez ze­
zwolenia władz okupacyjnych, gniewano się 
też barazo i c to, że kardynał nie uważał za 
stosowne odpowiadać na upomnienia gene- 
rał-gubernatora. Przedtem więc orędzia ka*- 
dynała i oświadczenie, żo może słuchać tylko 
praw sprawiedliwych były przyczyną nieza­
dowolenia, obecnie za i  jego — zdanieir nie­
mieckiej prasy — wrogie i niespn wiedliwe 
stanowisko wobec ruchu i ̂ żywiołu flamandz­
kiego, o.pór Merciera przeciwko imdziałowi 
administracyjnemu Belgii, * który okupanci 
przeprowadzili tylko celem „wymierzenia 
sprawiedliwości uciskanym pod względem 

mowy Flamandom**. O awanturach wypra­
wianych Herderowi przez Flamandów żą­
dających swego, a nie „francuskiego** bisku­
pa, donosiła Sch. Volksztg., nie dodawszy 
ze swej utrocy ani słowa nagm y, tak , że 
dasznie zwrócono uwagę na „niemofalność 
nodwóinej miarki**, stosowano przez ślą- 
ald centrowy organ. Obecnie cyt. gazeta po­
mieściła obszerny artykuł pt. „KaTdinal Mer 
cier und das Flamenfum** (519), pochodzący 
z Brukseli i to „z poważanej strony** Autor 
korespondenci i omawia tam szeroko instru- 
kcyę kardynała z r. 1906 do kierowników 
wolnych .szkół w Belgii. Było to właśnie w 
czasie, gdy z okazyi „ le i Coremam“ doma­
gano się szerszego uwzględnienia mowy 
flamandzkiej w szkolnictwie. Arcybiskupo­
wi mechlińskiemu wzięto " te d y  za złe, że 
tylko dla szkół ludowych i średnich domt- 
gał się uwzględnienia praw językowych Flar 
mandów. dla szkół wyższych żądał francusz­
czyzny. Mówiąc o prawach językowych lu­
dności bardzo pięknie określił poniewiera­
nie ich, jako antychrześcrańskie, antyso- 
cyalne i antynacyonalne. „Bo czyż nie jest

mowa ludu obok wiary jego najwyższym 
skarbom?** —■ pyta w instrukeyi arcnmsterz. 
Lekceważenie wspomnianych praw prze- 
szIkafL-a postępowi, kulturze i „religijnemu 
pogłebibniu wychowania**. Centrowa ślaska 
gazeta bardzo podkreśla te uwag: M., dotrze 
byłoby, gdyby i swych’ czytelników w Rze­
szy częściej pouczała o wielkiej wartości za­
sad przypomnianych tylko ’ w piśmie bcl- 
gijskleg* księcia Kościoła. Teraz jednak 
blada Cyt. organ kardynał zmienił się zu­
pełnie; „Idzie (on) obok najzacieklejszycH 
wrogów Niemiec, którzy germańskim Fla* 
TJiiidon przysięgli u  gube“. Wszystkich, 
którzy umiłowaniom niemieckim celem po­
parcia i Bprftwy flamandzkiej^ stawiają prze. 
s?kody, kardynał popiera. Nawet prześlai 
duje M. Jak, twierdz: feschles. Yolksztg., ka-- 
|Aanów CBftących po flamandsku, uważając' 
ich' „za odstępców od ołtarzy**, po fłamandz-J 
ku myślących Biegów, uważa za, zdrajców 
ojczyzny, & „dla szkoły flamamdzkiej w Gan- 
daw*e ms tylko słowa pogardy i szyder-I 
stwa**. Walka t  aktywistami-Flamandami o-- 
to  jegc hasło. De prawdy w tych' doniesie­
niach trudno dzisiaj dociec, po wojnie za­
czną może i  w prasie Rzeszy objektywnio 
oceniać postępowanie prymasa Belgii.

W pewnych' sferach niemieckich" panuje 
jakiś iście zabobonny strach’ przed Watyka-. 
nem. Wspominano już o ordynarnych wy- 
wodacn nr. Stolberg Wernigerode z oka­
zyi nioty papieskiej, świadczy także dziwnie 
o umysłowośći pewnego publicysty określe­
nie propozycyi Benedykta XY. nazwą „lo- 
groźnego nonsensu**, a oto nowe kwiatki; 
Gdyby Niemcy nie Hyli tacy głupi — tak 
wytwornie pisze prof. Ziegler z Frankfurtu 
nad Menem, —* toby już w czerwcu byli po­
znali de czego zmierzał Erzberger. Najpierwj 
wystąpienie tego „Szanownego pana z But- 
tenhausen**, polem rezolueya z 19 lipca, na.- 
stępnie przyszła neta papieska, odpowiedz 
niemiecka i austryacka zupełnie w duchu c- 
wej rezciucyi parlamentarnej, potem raowv 
KithTmanna Czernina a jako „ukoronowanie 
dzieła** powołanie p. r .  HertMnga na urząd 
kanclerza państwa. „Biało-żółta (papieska)" 
flaga powiewa z gmachu parlamentu w Ber-* 
linie**, osiągnięto cel: dopomódz Rzymowi 
do rozwinięcia swej mocy. W „Reiclisbote** 
jakiś p. Eisenhardt dlatego zwalcza Her- 
thnga, że jest centrowcem, a wiec przedsta­
wicielem polityki papieskiej dążącej do pa­
nowania nad światem; pomorska konserwa­
tywna Tngepost (301) boi się TTertlinga, któ­
ry jest za tzw. „Verzichtfrieden“ przepisa­
niem przez Rzym, a wiadomo, że pragnienie 
Rzymu.jest już dla centrum rozkazem i niech 
ginie nawet ojczyzna, byle się stała wola 
Papieża! Według logiki „Tagepost** gotów 
Hertling „zdradzić** ojczyznę „na rozkaz** 
Rzymu. Czy nie słuszna więc uwaga jedne-, 
go z pism berlińskich, że można i u ż  mówić 
o rozwinięciu „sztandaru wu.lki kulturrlnei**?

PEEM.

Kalwaryjskie żale.
Widao, że żale kalwaryjskie niezupełnie 

znane są p. bar. B a t a g l i i ,  a  wielka szko-, 
da, bo możeby pomoc ze strony sekcyi, któ­
rą rcprezfntuje, była bardziej wydatną i sku­
teczną. Jak  nam z Kalwaryi donoszą — do­
tychczas nieodebrano nawet komisyonalrio 
uskutecznionych robót inv. e t . ycyjnych przy 
budynku szkolnym, hali m avvn, jaka po-1 
wstała. Pracownicy przemysłu domowego 
nie mogą wykonywać robót zamówionych 
przez Centralę, bo nie mają odpowiedniego 
materyrłu drzewnego. Formę przemysłu na­
kładczego, niedająeą się zastosować w Kal­
waryi — jak twierdził nasz inlormator z Cen­
trali — coraz sprawniej dokonywają han­
dlarze, którzy w o ta-tnmh czasach tj. w ro­
ku zeszłym postarali sir* c budynek i ma­
szyny, któremi za wynagrodzeniem obra­
biają i przygotowują mat.eryał drzewny dla 
swoich klientów. Tu wymienić należy -wszel­
kie świadczenia żydowskich handlarzy na 
rzecz robotników. Otóż poza obróbką, którą 
wprowadzili, dają im ma.terval, d^skf. for­
niry, klej. spirytus do politury i węgiel, a 
żony haidlarzy meblowych, utrzymujące 
sklepy oddają im wszelkie artykuły spożyw- 
oze na książeczki, wciskane im przez mężów. 
Zatem żyd-nakładca daie wszystko a niezao- 
patrzona w materyał spółka nie może z nim 
utrzymać konkurencyi, nie dając w zamian 
niezbędnych artykułów. S iółka niema wę­
gla — żydek ma, niema spiryChsu do politu- 
jy  — żudek ma nietylko na ten cel, lecz na­
wet dla zwilżenia zeschłych gardziołków 
stolarzy. Dlatego też więcej jak 50% pro­
dukcji wykupuje handlarz, którego świad­
czenia — jak widzimy cenione są więcej od 
świadczeń Spółki mrotegowanej przez Cen-
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tralę, która jako instytucja pańc-fcwowa — ; Tak -więc t.o wszystko, <so dotąd jako zar
zdaw aiby s;ę należało, ‘ .i b  . • I post sj-sr, warte tylko w rozporządzeniu, pozbawione
>!e może o z.<; : •• przez CeniT-ib s ^ r y t^ c  ;było ti-w?Iej podstawy, niebawem jako sko- 
wą spirytus, lub Wojenną Centrale F.usJlo- •. -lyHkowano w ustawie, zagwarantuje u- 
wą węgiel, a podobnie ma się ruetz z deska •,■ diodżcom. dochodzenie ich trudnych, praw. 
mi, klejem i innvmi artykułami. Z tego wy- ’ —ag—
nika, że nad wglądem państwa, góruje wgląd i ----------------------

&  dX S "  i Z a t o n i e  procesu Legionistów.
jak  nieoficjalna. Fabrykant tamtejszy p .| Do „Czasu" donoszą z Przemyśla: Ko- 
Ł o j e k  jak nam donoszą czekał cały mendaut Polskiego Korpusu Posiłkowego 
rok na przydział spu ^u su  i otrzymał 80 h- JJllłk Zygmunt Zieliński, korzystając ■ 
trow, podceas f d r  hand arze bez wyczek.- sw£?h jako komendant właściwy, za,
wania otrzymują po 200  hłrow bez zjtónych dzi} ^  23  bm ^  470 postę-
trudnoścr Węgrel niedostępny w obecnych ^  kam o  . ^jkikawego ^trsyinani©  
• m a c h  dla Spółki i fabryk. -  jest zawsze p03tęp0wailia na sczaij nieograni-
btełe na skfcdz.e u b a n d a ż y  którzy run- p r ^ f c o  wszystkim oficerom i żoł-
czyh s:ę podczas d łu ż e j  praktyk, wojen- > D;erŁ()n, legion oskarżonym o zbrod-
nej skracać wszelkie oficralne drogi naby- ni f ^ e j nak^zał na^ ch.
cia zajętych przez państwo artykułów. ^  ^ olnlć u " ; ^ Dych z aresztów i d u

Tak wyglądają w świetle prawdy sto- polowego. 
sunki kalwaryjskie a rozwiązanie zagad- Rozkaz pułk. Zielińskiego obejmuje spra- 
ki zależy od tego, nad czem sie intenzywniej j ̂  uwięzionych w Przemyślu ora® liczne 
pracuje czy nad odbudową przemysłu do- 1 sprawy oficerów i żołnierzy, pozostają- 
mowesro, tj. producentów, czv nakładców | CyCb ^  wolności, a oskarżonych o zbrodnię 
żydów‘ .:’ch jak widzimy z tego wydatniejjrokoszu lub niesubordynacji w ziwiązku z 
daleko protegowanych przy przydziałach nśedawnem przesileniem w Legionach. Na 
surowców niz Spółka stolarska , fabrykant. mCK>y powyższego rozkazu wypuszczono na 
Łojek. W Kalwar ci zaznaczają stę równocze-1 -^oLność 4  oficerów (kap. Tokarzewsłd, Si- 
sme dwie fazy przemiany: nakładcza repre- j tom ki, por. Więckowski i ppor. Klarsfeld) 
zentowana przez protegowanych handlarzy | oraz 3q kołnierzy. Wszyscy uwolnieni — w 
żydowskich wykupująca ponad 50% pro- j myśl poprzednio wniesionych podań — zo- 
dukcyi, przemysł nakładczy reprazentowa-|st^jj 7̂ - 41̂ ,. ni1- z Legionów celem przejścia 
ny przez Spółkę wykupujący resztę produk-!(j 0 c j ^  armii i dziś jeszcze odje-wlkaja do 
cyi 1 druga tj. przemysł fabryczny, z a p o - .g ^ ^  0. i k< komend uzupeł-
czątkowany przez p. Łojka zatrudn»i*o*ro 
w normalnym czasie około 75 ludzi. Tnforma- '
tor nasz z Centrali twierdzi, że należałoby 
w Zebrzydowicach blifei toru kolejowego u- 
mieścić Zakład. Otóż fabryka p. ł.ojka poło­
żona jest o 7 minii' drogi od dworca kolejo­
wego w Kałwami Zebrzydowskiej na samej
granicy Zebrzydowic, gdzie da się łatwo x . . . .  ,  . . .
przeprowadzić tor przemysłowy. poiriekszvć O c z n i e  od 1 do 1-szego kazde-
zakład i halę maszyn i jedvną w kraju fahnr-1 Jt° miesiąca, prosimy najuprzejmiej o ryckie 
kę fliebll wytwornych rozszerzyć, p  tem, że wyrównanie różnicy według posyłanych do 
solidnie obsłużyć potrafi ona świadczą biu- Szan. Prenumeratorów wykazów, o ile do-
ra  namiee” 1 ictwa, urządzania biur Urzędu fyckczas prenumerata opłacana jest nie do
żywnościowego 1 setki garniturów mebli, /  . . .  , ,
sprzedawanych przez tę firmę a nie ustępują- l 'szet° każdego m es ąca. 
cyc.b najlepszym fabrykatom wiedeńskim, ■ ■ ■ ■ ■ " "  1 1 . “ " ■ " ■ " w w m i  
sprzedawanym wyłącznie orzez inne składa 
meblowe w kraju. Fabrvkę te należy jednak 
podnieść do stopy konkurencyjnych zagra­
nicznych zakładów, subwencjonować ją tak, 
jak subwencjonowano czesko-niemiecką 
tkalnię „Czeczowiczków“ w Andrychowie i 
„Mundusa“ wyrabiającego gięte meble w 
pow. bialskim, który będąc dzieckiem „C r e- 
d i  t-A n s t  a l ‘t u “ -jak inne , .M u n d u s y “,
|.M i le s y “ i „ O e z e g i“ nie wstydził 3ię 
sięgnąć po subwencyę krajową.

Odbudowa przemysłu stolarskiego w Ęal- 
waryi powinna zatem uwzględnić obydwie 
formy tj. nakładczą, wyzwalającą pracowni­
ków domowego przemysłu z .pod dyktatury 
lichwy handlarzy i, fabryczną, której za­
czątkiem jest fabryka Łojka, wymagającą 
intenzywnej pomocy, bo równie jak inne za­
kłady przemysłowe srogo odcierpiała wojnę.
Jedąn i drugi typ da się ulepszyć, będzi* to 
wdzięcznym zadaniem C e n t r a l i  o d b u ­
d o w y  k r a j u  i W y d z i a ł u  k r a j o w e ­
g o , a instytucye te, niosąc szybką i wyda­
tną  pomoc dla obydwu tych kierunków, po­
łożą silny fundament dla przemysłu drze
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wicz, z Kielc p. Kalinowski, we Lwowa p. Po- 
łonioeki, oraz grono krakowskich członków 
gremium. W dłuższej dyskusyi, w której za,
bierali glos prawie wszyscy obecni, rozpatry­
wano obecne stosunki wśród księgarstwa pol­
skiego w Gallcyi, Poznaóskiem, okupacji nie­
mieckiej i austryaekiej Królestwa Polskiego, 
oraz podnoszono potrzebę zjednoczenia księ­
garstwa polskiego w obecnym momencie prze-
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tonomictnego w stolicy kraju, Tym tttaem za-j czynią przesławnej komisyi dla ksiąg elemem* 
brało głos mieszczaństwo Iwowekie, grupujące | tarnycb, by odradzającej się szkole polskiej 
się około Towarzystwa strzeleckiego, Związku; dostarczyć najlepszych ksiażek. Po dysku-vi wi
kupców 5       ” ..................................
obywatc
Po wysb . . . . . . . .  - , ____ ________
jednogłośnie następującą rezolucyę: „Zgiuma- j Polski, oraz na potrzebę jednania dalszy cli u. 
dzenie Towarzystwa strzeleckiego i Związku j działov. ców z drobnemi kwotami 50—100 kor^

  . _ samoistnyoh kupców, rękodzielników 1 prze- 1 uchwalono dyrekcji absolutoryum, oraz po-
{omowym, celem ułatwienia sprzedaży książki myełowców domaga się jednomyślną uchwałą j dziękowanie za pracę tak wydatną w obecnych 
polskiej na całym obszarze naszych ziem i wy- [ przywrócenia bezpodstawnie zawieszonej auto-! trudnych warunkach. W szczególności nrof. Dr 
kształcenia prawdziwie narodowego księga*--1 nomii w mieście Lwowie przez reaktywowa- Cieszyński, jako przewodniczący Powsz. Vv kL 
stwa, gdy dzisiaj pitzechodzi ono coraz więcej . nie rozwiązanej Rady miejskiej i przyłącza uniwer., podziękował dyrokcyi za piękne wypo- 
w ręce niepowołane, szczegó'nie w Galiojd. Ze się w zupełności do uchwał, powziętych w tym sażenie wydawnictwa tychże wykładów, Pc po-

1 samym duchu przez wiece obywatelskie Zgro
madizenie poleca prezydyum,

względu na powyższe powody, uchwalono je­
dnomyślnie utworzyć Związek księgarzy pol­
skich, obejmujący Królestwo Polskie, Poznań­
skie i Galicję, a wykonanie uchwały powierzo­
no gremium krakowskiego z tern -zastrzeżeniem, 
że regulamin Związku ma być przygotowany 
do końca stycznia 1918 roku, a potem zaraz

aby poczyniło 
starania w ministerstwie Galicyi, n  Kole pol­
akiem, u marszałka kraju 1 u o. h rządu, ce­
lem przeprowadzenia wyż wynder lanego żą 
dania dla dobra m. Lwowa 1 jego mieszkańców. 
W końcu postanowiono wysiać do Wiednfc de-

wziędu uchwały w sprawie rozdziału zysku 
wybrano ozłonkami Rady nadzorczej pono? nią 
Dr Eugeniusza Romera i ks. Dr Szczepana Szy« 
delskiego, poczem w gorących słowach podzię- 
kowano j.rezesowi Romerowi za jogo pracę. W, 
„Książnicy',

odbędzie się pierwszy ziażd ksi^aizy  polskich pikacyę, celem poparma powyższych żądań! 
dla wprowadzenia Związku w życie. 1 1 w ńnr n c 7  t h a h w a  ia w  w  TTiiir W ct[ LWÓW BEZ TRAMWAJÓW. W „Kur. lw.‘ Zawiadomienia I komunikaty.

„AKROPOLIS" WYSPIAŃSKIEGO I EKIEL- j czytamyi Zastanowienie ruchu tramwajowego ' ”CZJ ^ L^ IA KS^ Ż7 ! ‘ uwiadamia iż w« 
SKIEGO. Kierownictwo odnowienia zamku kró-' we czwartek dnia 22 b. m. dla całej ludności i0(?- <̂l7le 8ł^ w, 8al1 ^ato5*
lewBkiego na Wawelu otrtzymało w darze dla było bardzo przykrą niespodzianką. Piucd rob.otT1' rae?° ^  1św; Tori|lh*
nr7.vszłeflro muzeum wawelftbiecr/, erw^nnalno x' 1 ib  zebranie ogolne, na ićrem k iprzyszłego muzeum wawelskiego oryginalne przystankami tramwajowymi mnóstwo łudzi 
rysunki projektu zabudowania wzgórza wa- czekało na tramwaj i dopiero przypadkowo do- 
welekiego pod tytułem „Akropołfe“, kompo- wiadywało się o tej katastrofie. Odczuó się to 
zycyi Stanisława Wyspiańskiego i Władysława dało szczególnie tym, którzy u pakunkami wy- 
Ekielskiego. Rysunki będą wyłożone na stałej bierali się na dworzec lub też przyjeohałi do 
wystawie projektów urządzenia wzgóitza wa- Lwowa pociągiem rannym. Dorożkarze wyzy- 
welskiego w biurach odnowienia zamku na Wa- ekirwali sytuacyę i za jazdę żądali sum wprosi 
welu i dostępne dla oglądania przez pubłicz- bajońskich, 
nośó codziennie od rana do zmierzchu aa wstę­
pem 20 hal.

ogólne,
prałat Dr Czeeław W ą d o 1 n y wypowie wyv 
kład: , ,0  nowym kodeksie prawa kanomozcęa 
I o postanowieniach już obecnie obowiązują, 
oych.

Ze względu nc aktualność tematu pożądany 
jest jak najliczniejszy udział wszystkich P. T. 
Księży tak świeckich, jak i zakonnyclu Udział 
w zebraniu mogą wziąć takż* osoby świeckie, 

Z „TOW. KOLONII W AK AC. DLA UCZN,

O d  A d fn in istra cy i.
Wobec tego, ii  od Nowego Roku będzie- 

■y wszystkim Prenumeratorom liczyli pre-
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Długość dnia godz. 8, m. 4.1 
Najniż. ciepłota 0.5. najw. 5.3 
Prprncza: Pochmurno, deszce.

Z miasta.
TYDZIEŃ WYSPIAŃSKIEGO. Wobec przy­

padającej w tym tygodniu (środa 28 b. m.) 
dziesiątej rocznicy zgonu Stanisława Wyspiań­
skiego, oraz corocznej uroczystości ku czci roku 
1831, trwałe na, scenie polskiej złączonej z imie­
niem piewcy „Nocy listopadowej“, teatr im. 
Juk Słowackiego poświęca cały bieżący ty- 
dzioń dziełom przedwcześnie zmarłego poety. 

Dzisiaj wieczorem premiera, a jutro, we wto-

PODZIĘKOWANIE ARCYKSIĘCIU KARO- 
7  t p a t r t t  I im o w p o n  r  n^ł,, L0WI STEFANOWL P. Jan Sora, wachmistrz gZKÓł ŚRED.M. KRAKOWA"." Petae""nosiedz«i

dnh. o S  3 ^ 3  w « S S w e k a “ ^  sztai)OWJ  16 P- strzelców, ociemniały skutkiem  nie wydziahl j)Tcw. j .oIou. w akac. X  S .
R„7ilfo w  ,  !  m  UdzIału W walkach E8 fr01icie ros-'>kim dtouał * ®Jrół średnich" odbędz.e nie w niedzielę dn.
Bele,kowsk ego w^czorem z p; M - ^  arcyksięcia Karola Stefana dowodów nie 25 listopada o godz. 11 przed połuor ęm w
łowską w p. -i tytułowej. Jutro po połudriu zwykłej życzliwości i serdecznej opieki Pod- g£ll konferencyjnej gmrn. św. Jacka, pod prz*.

Zaświetna komedya „iricoci.e i uacoiet , wie- g dy. _  g0ra znajdował się w wojsk 
czorem „Kont, s,n , który w nowej przeróbce kładzie ociemniałych w Wiedniu, arcyksiążę 
dla sceny ludowej zdobył tak gorące przyjęcie Zakład w dłuższej, nie.wykle ła-

rektora Raz on erza M», wodnietwem prezesa 
^  rawskiego. Na posiedzenia to p-ezydyuia za*

prasza wszystkich członków wydziału.
ŚLUBY. W dniu 20 b. m. odoył się ślub p, 

Jana Koście6zy Ożegalskiego, nadpor. 11 pjlkz

WiLHELM BACKHAl S przybywa do Kra- Dom tan, ofiarowany przez arcyksięcia, składa K o L ^ ó J ^ O z ^ a ls k ic h ,^  'penn^ M a ^ Z i J  
kowa na koncert, który odbędzie się w me- się z dw6ch ubikacyj z ogrodem Gdy pojawił, lOna0ką, córką Józefata i Maryi z Zakrzewskich 
dzielę 2 grudnia w sali „Sokoła , urządzany ^  o-r/vb. arcvksiaże znacznym koszitem siedzi- t ' TiftlmnaAlrl/iłi 7unu,9*lr TOdHaiWM no-

u tamtejszych widzów.  ̂ Rolę ytułową gra p. skawej z nhn rozmowie, zainteiaeował się jegc 
Przystański. obok uiego r>p. Czarnowski, j 0biecał ofiarować mu dom z ogrodem
Schmid. Kucharski, Oeehowska, Turowicz. p_ s 0ra prosił o dom w Rząsce pod Krakowem

r>n
który odbędzie się w nie-

„  , , .  _• u * u r>- ^ Rrzyb, arcyksiążę znacznym koszitem siedzi- ,Leezczyc’Zielonackich. Związek małżeński po-
przez „Krakowskie Biuro koncertowe Pnru- bę inwalldy kazał odrestaurować. P. Sora od błogosławił kolega pana młodego, ks. rekt-oi
sta tern święci obecnie tryumfy zagranicą. U roku już mieszka w Rząsce, a prże* ten cza* Bogdan Dr Niemozewskł, w kaplicy prywatnej
nas pozostawiły jego zeszłoroczne k»ncerty arcyks> Karol Stefan odwiedził go kilkakrotnie gg Felioyanek, w ocirronce przy uf. Szujskiego, 
niezatarte wspomnienie. Program koncertu kra^ z serdecz<nością odnosząc się do odemnia-
kowskiego obejmuje te wszystkie kompozycye, j0g0_ Nadto polecił arcyksiążę opiekę nad p.
które grał Baekhaus ostatnio podczas wystę- gorą córce swej ks. Hieronim owej Radziwiłło-
pów zagranicznych i w miesiącu listopadzie w weĵ  która też go nie opuszcza, przysyłając zie-
Wiedniu i w Budapeszcie. Bilety są już do na- mn!aki j Łboże.
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

Dnia 18 b. m. odbył się w kościele św. Pio- 
tra w Krakowie ślub p. Maryana Hupczyca, 
właściciela Biura dzienników, obecnie sierżan­
ta Legionów polskich, p. Matyldą SiostiSon.

WIECZÓR TURSKI. CO. Dzia w sobotę w dobrocią i serdeczną życzliwością arcyksięcia, 
sali „Sokoła rozpoczyna się o godz. 8, kończy OTaz księżmej Hieronimowej Radziwiłłowej,

kówną.
Obdarowany, do głębi wzruszony ojcowską KOMEDYOWY PODWÓJNY PROGR AM wy*

po godz. 10. Bilety do godz. 7 w księgami gei eisme mbli-zne noaziekowanie ^ om7 ya V ° ® ’t-u i i ci i i ci. ł i a . SKtaaa im serdeczne puun ,zne poc owinie j e9̂  przeróbka znanego utworu scenicznegoEberta, ul. Sławkowska (notel Sa&ki), następnie , WYSTAWA WSPÓŁCZESNEJ SZTUKI POL-

stawia obecnie Uciecha. Do programu należy 
komedya satyryczna Robrze skrojony fruk“«

w sali „Sokoła" przy wejściu. SKIEJ. Otrzymujemy następujący komunikat:
WYDAWANIE ZIEMNIAKÓW W NIE-  ̂ ijjjju 31 grudnia b. r. w gmachu giełdy Izby 

DZIELĘ. Celem zaopatrzenia ludności w aie- J handlowej i przemysłowej- we Lwowie odbę-
mniaki przed nastaniem mrozów, zarządziło 
maejski>-.j Bntro jąjtowizaeyjiie, aby w niedzielę, 
t. j. 25 b. m. wydawano ziemniaki w następu­
jących składach: 1. Skład na placu drzewnym;

dzie się otwarcie wystawy wapółm *mej o&tukl
polskiej na cf*te Tow. dziennikarzy polskich.

Film przynosi szereg wybornie zaobeerwowa* 
nych typów, orał sytuacyj i spełnia ir zupę* 
ności swoje zadanie ubawienia widza. Jest t* 
niewątpliwie jedna * najlepezych komody j, jak* 
ukAzah. idę na ekranie

G u n n a r  T o l n a s s ,  znakomity artysta
Wystawa doszia do skutku po poruzumieniu Nordiska, spadkobierca sławy i popularności

ją cyc u sstaaacn: i. SKfaa na piacu arcewnym; .gię „Salonu sztuki polskiej1' z wydziałem To ; pay]andrał występuje tym razem jako detek*
^  skład na placu Jabłon owakich, 3. składy warzyStwa dziennikarzy polsldoh. Dochód ze tyw w obmzis komedyowym „Mistrz- włamy*
Banku hipoteramego, ul Zacisze; 4. skłauy kra- ł stępów { 10% komisowego od sprzedanych , arAwno ni ^ wvklvm iak zabawn-m.

miejski wystawiony obecnie z całym pietyzmem 
i dostępną świetnością — „Powrót Odysa", 
oraz w dniach 29 i 30 b. m. fragmenty z „No-

W nego V  kr a iiT~in a ?ac ego  u ■ n nat.iir^in e }cy listopadow ej" i W arszaw iankę". Odklada-
] ^  - . U a ląc na później wznowienie całego dzieła „No-• ^ r u n k i  a la  rozw o ju . Z an ied b an ie  dom ow e- v , ... , . , , „ „  „- - - • - • . . i cy- Iistojiadow ej", daje dyrekeya w roo-mcę

powstania listopadowego dwa fragmenty, tj. 
odsłonę I i VIII. Po zapowiedzianym tygodniu 
nastąpi w grudniu dalsze uzupełnienie tegoro­
cznego cyklu Wyspiańskiego, przedowszystkiem 
zaś wznowienie „Wesela".

BRAK TŁUSZCZÓW I WĘDLIN. W ostatnim 
tygodniu dostarczył Zakład obrotu bydłem na 
potrzeby miasta Krakowa 261 sztuk nierogaci­
zny, a w bieżącym tygodniu do dnia wczoraj­
szego zaledwie sztuk 42. Tymczasem Kraków 
potrzebuje tygodniowo conajmmej 900 sztuk 
nierogacizny Z powodu minimalnej ilości ma- 
teryału rzeżrego ujawnił się w mieście zupeł­
ny brak tłuszczów I wędlin, a większą część 
sklepów zamknięto.

Wobec tego udał się wczoraj wicepr. Sare 
z naczelnikiem administracyi akcytzy Dr Zawa­
dzkim do Zakładu obrotu bydłem i wojennej 
Centrali handlowej „Pecus", gdzie przedsta­
wili katastrofalny stan rzeczy i prosili o zara­
dzenie złemu.

Zastępca dyrektora Zakładu obrotu bydłem 
oświadczył, że powodem zmniejszającej się do­
stawy trzody jest niedostateczna ilość mate- 
ryału rzeźnego w kraju, do czego przyłączyły 
się takie inne chwilowe trudności. Oświadczył 
jednak, te w niedzielę odbędzie się w tej spra­
wie konferencja i że Zakład obrotu bydłem do­
łoży starań, aby miasto przed katastrofą u- 
chronić.

Wobec tego należy mieć nadzieję, 4e brak 
tłuszczów i wędlin będzie przemijającym i że 
stosunki 'zmienią się w tym względzie na 
lepsze.

Zamieszczając te informacye, trzeba dodać, 
że ludność e zadowoleniem przyjmie zape­
wnienie zarządu miasta, iż „stosunki zmienią 
się na lepsze". Chodzi tylko o to, żeby zape­
wnienie istotnie się zrealizowało. Dotychczas 
bowiem, niestety, przeważna część obietnic i 
zapewnień, że „stosunki zmienią się na lepsze", 
pozostaje na papierze, a nierzadko po obietni­
cach poprawy stosunki zmieniają się na gorsze. 
Na razie jednak czekajmy... spełnienia przy­
rzeczeń.

ZWIĄZEK KSIĘGARZY POLSKICH. We
czwartek odbyło się w Krakowie zebranie

go przemysłu będzie dotąd głosem sumienia, 
którego nie zagłuszy żadna inna grynder- 
ska akcya, dokąd nie otrzyma tego, co mu 
się słusznie należy od kraju i państwa, jako 
opiekunów, patrzących bezkarnie na łichą 
jego wegetacyę. R. W.

Ustawa o uchodźcach.
(Korespondtncya „Głosu Narodu"),

Wiedeń, 22 listopada.
Na jednem z najbliższych posiedzeń Izby 

poselskiej załatwioną zostanie ustawa o u- 
chodźcach.

Fo raz wtóry stanie to przedłożenie na po­
rządku dziennym obrad, gdyż, jak wiadomo, 
pierwotne brzmienie projektu ustawy nie 
zostało zaaprobowane przez Izbę panów. Po­
wodem odrzucenia ustawy przez Izbę pa­
nów był § 9, przeciwko któremu oświadczył 
Bię rząd. Paragraf ten odnosi się do wypła­
ty  zapomóg tym uchodźcom, którzy, pozo­
stawszy na obszarze wojennym, me pobie­
lali żadnych zasiłków. Liczba tych uchodź­
ców wojennych nie jest małą. Wzgląd na 
finanse państwa zmusił rząd do zaoponowa­
nie przeciwko pierwotnemu projektowi. Izby 
poselskiej.

Kom isja dla spraw uchodzczycH, nie zra­
żona przeciwnościami, zdołała w końcu na­
kłonić rząd do kompromisu. Paragraf 9 po­
został i  w nowym projekcie z tą  tylko ró­
żnicą, że zapomoga ma być wprost -Wypła­
cona tym osobom, które zapomogi nie po­
bierały, jeśli ich ewakuacya trwała co naj- 
mnioj 8  miesiące Kwota na głowę nie śmie 
przekraczać 500 koron. Członkowie komisyi 
uchodźczej: hr. L a b o c k i i Dr K o l l e s  a, 
zwalczali to  uciążliwe zastrzeżenie i doma­
gali Bię, by czasokres ewakuacyi, uprawnia­
jący do pobrania zapomogi, zniżyć z trzech 
miesięcy na jeden miesiąc. Wniosek ich je­
dnak upadł, przegłosowano go dwoma gło­
sami. Zapewne, gdyby wszyscy polscy człon­
kowie byli na posiedzeniu obecni, rezultat 
fbyłby inny. Mimo to

wacz", zarówno niezwvkłym. jak zabawina, 
KURS DLA ZASTĘPOWYCH. Tnformacyjn*

 ___  _________ j r _____  Pięgny cel Biuro skautowe w Krakowie nrząńza z końcem
wystawy, a zarazem cały sposób jej zaaTanżo- grudnia br. tygodniowy kurs dla zastępowych 
wania niewątpliwie sprawia, iż wszyscy nasi ™ * k^_

rek, środę, czwartek i sobotę powtarza teatr J jowe, ul. Warszawska 19; 5. skład w Wapien- ,dzjej sztukl przenaczone będą na rzeca fundu- 
 .— -•------ v— ■■—  —ł-'™ niku m. w Podgórzu; 6. skład przy stacyi kole- .gzU Tow. dziennikarzy polskich. T':----- ---

Zamieszczając ten komunikat, musimy 
że Biuro aprowizaeyjme, zamiast zarządzać wy-

i wania niewątpliwie 
, artyści ze Lwowa, Krakowa,

wnioskodawcy nie
g ło s il i  yotum mniejszości, nie chcąo niem j księgarzy w sprawie utworzenia Związku księ- 
iZakwe3tyonować rychłego i gładkiego zała-1 garzy polskich. W zebraniu, któremu pflzewo- 
żwienia projektu ustawy, który  przedstawia ] Iniczył Dr J. Wolff, uczestniczyli między in- 
felą jako nić najgorszy kompromis.

Z Polski I ze świata.
O AUTONOMIĘ LWOWA. Onegdaj odbył się 

w salach Towarzystwa strzeleckiego trzeci z 
j nymi z Warszawy Jan Gebethner i J. Mortko- j rzędu wlec w sprawie przywrócenia życia ati-

dawanie ziemniaków w niedzielę, powinno ra- Zakopanego, W iednia_____
czej dołożyć starań, aby w ciągu tygodnia, J ućteiał w tej wystawie. Z powodu utru-
w zwykłych dniach roboczych ludność megła pocztowych i kolejowych komitet zwra-
regularnie kartofle nabywać. Zdaje się, że wy- ^  s;^ z najuprzejmiejszą prośbą do wszystkich 
konywanie tak ciężkiej pracy w niedzielę nie aztystów, aby nie czekali na specjalne zapro- 
jest konieeznem, jeżeli np. przez pięć dni zor- |gZgaja) lecz przysyłali wprost pod niżej poda- 
ganizowana w celu rozwozu młodzież szkolna nym j^regem swe dzieła, W Krakowie delega- 
naprożno wyczekiwała dostawy ziemniaków wystawy jest r. Jan Grzywiński (ul
do magazynów, skąd miano je dostarczyć lu- Karmelicka 9 ) i on też udziela wsi/.elkieh wy- 
dności. Uważamy tedy zarządzenie Biura apro-! jagnień, oraz przyjmuje zgłoszenia. Dzieła nad 
wizacyjnego za niewłaściwe i gorszące, pomie- gy^,* naie4y do 20 grudma b. r. pod adresem- 
waż zniewala ludność do gwałcenia spoczynku £ (>mjtet Wystawy situki polskie* Tow dzien*
niedzielnego, podczas, gdy ani robocze mar'  ^nikarzy, Lwów, Akad imicka 17, a zgłoszenia
nuje się bezowocnH Sudfeiału w wystawie jak najrychlej z podaniem

PRZYGODA PRZY REK'"rIZYCv I. Na ó wor- (̂ .ytułóręr do katalogu i cen dzieł. Do komitetu 
cu kolei w pewnej miejcowośei pr i  Krakowem _nałożą.! Wydział Tow. dziennikarzy po’akich, 
pewien żandarm bezwzględnie rekwiruje mle- ,deiegaci Tow. Przvj. Sztult pięknych artjści-’ 
ko. Kobiety wiejskie, gdy już mają wsiadać do B a]aro : W!_ Jarockij Zyg> Rozwad,>Wsld i Ta- 
wagonu, muszą wylewać mleko do przygoto- t deusz Rybk0wski, oraz' szereg wybitnych je- 
wanego w tym celu cebrzyka. Dzieje się to ,dnostek nasiłeg0 społeczeństwa. Sekretaryat 
mimo energicznych i żałosnych protestów z ich .wystawy obj^ ;; czjonek wydaiału Tow. Przyj, 
strony. Przed paru dniami zażądał on od pe- sztak „^knych p. St. Sokołowski i red. Artur• « • 1 1  ____X nAA lal n0*7 0Tli*-? ~ » *7 *

szeiiia na kurs przyjmuje i na żądanie wysyta 
program nauki informacyjne Biuro skautowe W 
Krakowie, ul. Wolska L 27 — gmach Sokom.

wnego wieśniaka, by zaw artość blaszanki bez­
warunkowo wlał do cebrzyka, w którym już 
było mleko. Wieśniak chciał się tłómaozyć. Żan­
darm jednak ni© dał mu dojść do słowa.

SchrOder.
Prasa polska i sztuka polska podadzą sobie 

w tych ciężkich czasach dłonie, spiesząc obo­
pólnie z pomocą sobie i przyczyniając się do

W chwili więc wsiadania do wagonu wieśniak dan;a miastu naszemu niejako przeglądu współ- 
zniew olany rozkazeiS, wylał zawartość blaszan- j Cze6nej 6Ztuki polskiej za ubiegłe iata. Dzieła 
M. „Co to jest?" — pyta zdziwiony żandarm. wystawione składać się będą wyłącznie tylko 
„A coby? pomyje, co je wlezę la swoich świń. % obrazów i ^eżb, przeznaczonych na sp*e- 
Chciałem to rzec, ale pan wachmistrz nijak mi da4_ w  djiŁu otwarcia wystawy pcjawi się ob- 
gęby otworzyć nie dali, toin też i wylał"^—> [szeray) bogato ilustrowany katalog z© ©łowem
Przygodę tę ogłasza wczorajszy „Dlustr. Kur. 
Codzienny".

ARESZTOWANIE. Na zarządzeni© proku-

wstępnem i objaśnieniami Ar. Schrbdera. 
WALNE ZGROMADZENIE członków Ksią- 

. , J . . żnicy polskiej T. N. S. W we Lwowie odbyło
ratoryi państwa aresztowano w dniu wczoraj-^ w uM gobo p„ y bardzo licznym u-
O TTrm  w l a f i n i M o l o  c l r l f t n n  w  S l]tlf iT lT \M * .!lP .n  T). A -  _ . . .  „ ■ % ___ l .  ęszym właściciela skleou w Sukiennicach p. A- dzia]e f7}oi)ków ca} kraju pod przewodni- 
genora Lisowskiego pod zarcutem .llchwT ^  j ctwem prezesa Rady nadzorczej proT. E. Ko­
warowej. -  Próbkę skonfiskowane] w maga*|mera> ^  wg wygłos:ł  prof Stan-sław
aynie Lisowskiego herbaty oddano do zbadania MaclmiewiC2, ri,daktor wydawnictw „Książni 
rzeczoznawcy p, J. Grossemu w celu stwier-• .. .
dzenia jej jakości,

WŁAMANIE. Do sklepu Humera i Bergera 
przy uL Meiselsa włamali się onegdaj złodzieje 
1 zabrali 300 kilo szpr.gatu, wartości koło 4 
ty3ięcy koron. Jako sprawców kradzieży are­
sztowano Dawida Perlbergera, N. Diamanda, 
S. Gliicksmanna, oraz passera G. Goldblatta.

cy", odczyt o „Pięknie o'ruku“, omawiając hi­
storyczny rozwój poglądów na ten dział sztu­
ki stosowane], oraz dzisiejsze jej wymagania. 
Odczyt ten ilustrowały najpiękniejsze wydawni­
ctwa „Książnicy", jak Geografia 'Polski Pa­
włowskiego, Dzieje biblijne ks. Szydelskiego, 
Walka o język Brtlcknera, Owidyusz Sihki, oraz 
nadzwyczaj miłe tomiki powszechnych wykła­
dów wszechnicy I politechniki lwowskiej. Nar 
stępnie prezes Romer naszkicował zadania 
„Książnicy", która, oddziedziczywszy po T. N. 
S. W. jego przeszło ćwierówiekową działalność 
wydawniczy pragnie stać się godną suadkobier-

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO. W niedzielę o godz. 8 ran* 

odprawi się z okazyi krajowego Związku Soda* 
licyi Maryańskich nabożeństwo w kapłic" jo* 
dalicyjnej, na która Komnat *apTasz& zjedno* 
czone Sodaiieye.

ODPOWIEDZI REDAKCYL Wp. F P r z y i  
l u b s k i ,  N o w o r a d o m s k .  Powieść Siero. 
szewskiego „W szponach" drukujemy na i ■ d. 
stawie układu razem * jednem z pmrn warszaJ 
wskich, które ze znacznemi przerwami pemieaz-, 
cza ją w fejletouie. Z tego powodu I my ber 
przerw powieści tej drukować nie możemy.

Wiadomości gospodarcze.
POŻYCZKA WOJENNA I UBEZPIECZENI^ 

ŻYCIOWE. Ażeby najszerszym kołom spoie* 
czeństwa umożliwić subskrypcyę pożyczki wo4 
jeanej, na spłatę w najmniejszych ratach, za  ̂
prowaidziło asekuracyjne towarzystwo życio­
we i rent „Anker" w Wiedniu nader pożyte* 
czne połączenie subskrypcyi pożyozki wojennej 
z asekuracją życiową bez badania lekarskiego,’ 
w granicach asekuracyi od 500 do yOOG koron.1 
Asekuracya od 5000 do 500.000 kor. jeet dopnij 
szczalna tylko przy badaniu lekarskiem. Premial 
asekuracyjna od nominalnej wartości 1000 kox  ̂
na przeciąg 12 lat wynosi 66 kor. rocznie z wa*, 
żnością tak na wypadek śmierci, jakoteż doży^ 
cia. Dodatków wojennych i należytości ubo^ 
ornych nie uiszcza się. Premia asekuracyjna! 
może być spłaconą takie w ratach kwartaU 
nych lub półrocznych. Po latach dwunasta 
trzymuje subskrybujący całą aseku. ovaną) 
kwotę; w razie przedwczesnej śmierci — takie 
podczas wojny otrzymują całą kwotę spa* 
dkoblercy.

Asekuracya jeet także dla dzied możliwa*! 
Wojenna asekuracya życiowa stojących w pola 
może być też przez krewnych uskuteczniona 
W celu izgłc«zenia asekuracyi należy użyć kar*1 
ty dołączonej do dzisiejszego numem naszego, 
czasopisma, albo też zwrócić się benpośrednia 
do Towarzystwa asekuracji życiowej 1 renfj 
„Ankar", oddział asekuracyi wojennej, w Wić* 
dniu L, Lillengasas 2, telefon 9256.
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Biuletyn austro-węgierskfc
Wiedeń, dnia 24 lipstopada 1917.

Urzędowuie ogłaszają dnia 23 bm.:
Nad dolną Piave położenie niezmienione.
Między Piave a Breatą walki mają korzy­

stny przebieg.
Na płaskowyżu Siedmiu Gmla skuteczne 

uderzenia naszych wojsk wywołały ze stro­
ny nieprzyjaciela liczne kontrataki, podej­
mowane z największą gwałtownością, które 
odparto częściowo ogniem, częściowo walką 
wręcz. Włosi stracili k ika tysięcy jeńców.

Ze wschodniego terenu wojny niema nic 
do doniesienia.

sztabu generalnego.

Ultimatum Trockiego

Biuletyn niemiecki.
Berlin, <łn. 24 listopada 1917 

Urzędowo donoszą dn. 23 bm.:
Zachodni teren:

Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
walka ogniowa tylko w godzinach popołu- 
lniowyck osiągnęła większe natędenle. Na 
placu boju na połudaiowy-aacfcód od Can- 
brai stały się miejscowości Moeuvre« 1 Fon 
taine ogniskami wczorajszej wnlkL Na Moeu- 
vres 1 na przytykające dod od zacbodu sta­
nowiska przeciwnik kilka razy urządzał a- 
taki, lecz nadaremnie. Jego pomniejsze suk­
cesy początkowe zostały'wyrównane przez 
nasze kontrataki. Po obu stronach Fon taine 
1 z samej Fontaine Anglicy wyprowadzili 
znaczne siły przeciw naszym liniom. Przy­
szło do zaciętych walk zklbkt, w którycb 
nieprzyjaciel uległ. Nasza piechota dziar­
skim impetem odrzuciła go, i zdob-rfe wisć 
Fontaine. Z lasu La Folie uprzątnięto nie­
przyjaciela. Ataki angielskie skierowane na 
Aumilly, Banteuz i Vondhuil]e załamały się 
wśród strat. Wojska poznoósfcie i górnoślą­
skie brały szczególny udział w skutecznym 
wyniku wczorajszych walk. W nocy ogień 
artyleryjski był silnym tylko w . niektórych 
odcinkach pola walki. Od wczesnego rana 
na południowym skraju Moeuvrcs są nowe 
walki w toku.

Front wojsk następcy trony: Dzięki prze­
źroczystemu powietrzu odżył ogień między 
Craonne a Vauxadlon, w Szampanii i  na 
obu brzegach Mozy.

Wschodni i macedoński teren:
Nie było większych działań bojowych.

Włoski teren:
W jfórach między Brentą a Piavą walki, 

które przybierają obrót dla nas korzystny.
Nad dofeą Piavą nic nowego.

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff.

Ostatnie wiadomości z frontów.
Berlin. B kor. B. Wolffa, wieczorem: Na 

froncie bojowym, na południowy-zachód od 
O a m b r a i  załamały się ponowne angiel­
skie próby sforsowania frontu wśród naj­
cięższych dla nieprzyjaciela strat.

Bitwa pod Cambrai.
Komunikat angielski 

Wiedeń. Komunikat angielski z 21  bm, 
(Wieczorem: Mimo nieustannego deszczu, u- 
zyskamo ważne postępy na zachód i na pe- 
łudn.-zachód od C a m b r a i .  Posiłki, które 
nieprzyjaciel pospiesznie sprowadził na pole 
walki celem powstrzymania naszego pocho 
du naprzód, zostały wyparto z dalszego sze 
regu wsi i innych umocnionych pozycyj. 
Wzięliśmy przy tern wielu nowych jeńców, 
Przy posuwaniu się naprzód wyświadczyły 
nam tanki m own wielkie usługi. Nasze pra­
we skraydło postąpiło w kierunku Creye- 
noeur i Surlescourt. Na półnoeny-wschód od 
Masnieres zdobyliśmy podwójną linię nie­
przyjacielskich rowów na wschodnim brze­
gu Kanału Delexcaut (?). W  pobliżu Kanału 
stoczono ostrą walkę i nieprzyjacielskie 
kontrataki zostały skutecznie odparte. Ra­
no zdobyły wojska szkockie postępujące na 
półn.-wschód od Flesąuieres, niemieckie ro­
wy obronne położone na połud.-zachód od 
Cantaing i tęże wieś, biorąc przytem 500 
jeńców. Później, w ciągu dnia, kontynuo­
wały swój pochód naprzód i umocniły się 
na pozycyacff, znajdującycfi się zwyż 5 mil 
ang. poza dawną niemiecką linią frontu. Na 
północ od Anneux wdały się bataliony z 
West-Riding w walkę z nieprzyjacielem na 
południe i na połud.-zachód od lasku Bour- 
lon. Dalej ku zachodowi przekroczyły puł­
ki z Ulsteru gościniec B a p a u m e—C a m- 
b r a i  I wtargnęły do Moeuvres. W  ciągu 
dnia odparliśmy silne nieprzyjacielskie 
kontrataki na nasze nowe pozycye w po­
bliżu Bullecourt. Liczba jeńców, doprowa­
dzonych do naszych' oljc-zów zbiorczych, 
przekracza 8.000^ wraz z 180 oficerami. Licz­
ba  zdobytych dział nie jest jeszcze ustalona.

Sztokholm. B. Kor. „Wolja narodu" do­
nosi: Trockij postawił sojusznikom ultima­
tum, wzywając ich do rewizyi ceśów woj­
ny. Zażądał odpowiedzi do 23. bm. W ra­
zie przeciwnym zawrze z państwami cen- 
tralnemi pokój odrębny a jeżeliby wo-na 
miała trwać dalej, uzna Rosyę *a neu­
tralną.

Amsterdam. B. Kor. Biuro Reutera dono­
si z Petersburga: T r o c k i  wystosował do 
r e p r e z e n t a n t ó w  k o a l i c y i  pismo, 
w którym powiadamia ich o utworzeniu się 
nowego rządu rosyjskiej republiki. Dalej 
prosi on ambasadorów i posłów, by przyj ę- 
h do wiadomości p r o p o z y c y e  r o z e j -  
mu  i demokratycznego pokoju według in- 
tencyi wszechrosyjskiego kongresu sowie­
tów, jako formalną propozycyę natychmia­
stowego rozejmu na wszystkich frontach i 
n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z p o c z ę ­
c i a  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h ,  
cza, że tę propozycyę wystosowano równo­
cześnie do wszystkich wojujących narodów 
i rządów.

Gmiilibiiu iainiikM mcii pMni.
Wiedeń. B. kor. L e n i n  skierował do żoł­

nierzy i marynarzy rosyjskiej armii telegra­
ficzne -polecenie, w którem donosi im, że 
radą komisarzy ludowych rozkązała w dniu 
20  bm. rosyjskiemu naczelnemu wodzowi 
D u c h o n i n o w i  zaproponować wszyst­
kim wojującym z a w i e s z e n i e  broni. 
Główny wódz D u c h o n i n, który tę depe­
szę otrzymał w nocy 21 bm., nie dawał od­
powiedzi aż do wieczora tegoż dnia, po- 
czem Lenin z polecenia radź komisarzy lu­
dowych zażądał od Duchonina wyjaśnień. 
Ponieważ Duchonin o d p o w i e d z i a ł  
w y m i j a j ą c o ,  — rozkazano mu bezzwło­
cznie rozpocząć rokowania w sprawie zawie­
szenia broni, a gdv Duchonin k a t e r o r y -  
c z n i e  s p r z e c i w i ł  s i ę  wykonaniu te- 
_go polecenia, rada komisarzy kulowych o - 
d e b r a ł a  m n  naczelne dowództwo i za­
mianowała naczelnym w o d z e m  Gr y-  
1 e n k ę. v

OSACZENIE KALEDINA?
Sztokholm. B. kor. Zastępca szwedzkiej 

agentury telegraficznej dftnosi z Haparan- 
dy: Repreifentacva prasowa zagranicznej de- 
legacyi bolszewików donosi, że w P e t e r s ­
b u r g u  panuje doskonały porządek. Woj­
ska K i e r e n s k ie  g o po dłturim oporze 
przyłączyły się do ludu. W M o s k w i e  re- 
wolucya bezwarunkowo zwyciężyła. Na K a- 
I e d i n a  wyruszyło około 150,000 żołnie­
rzy u k r a i ń s k i c h .  Także na tyłach Ka- 
ledina znajdują się zmaczne oddziały żoł­
nierzy tak, że istnieją warunki do skutecz­
nych rokowań z K a 1 e d i n e m.

BOLSZEWICY GÓRĄ.
Wiedeń. ̂ Telefonem). Sekretarz prywat: iy 

Kierońskiego S o s k  i s, bawiący w przeje­
zdnie do Londynu w Sztokholmie, oświad­
czył dziennikarzom, iż bolszewicy opanowali 
Petersburg i Moskwę i mają za sobą wielkie 
masy. W chwili kiedy wybuchła rewolta, 
Kjerenskij organizował nową niewielką ar­
mię ochotniczą, złożoną z oddanych mu 
ludzi.

L e n i n  kazał uwięzić dyrektora banku 
państwa, ponieważ tenże wzbraniał się wy­
płacić mu zaliczkę w kwocie 10 mil. rubli.

ANARCHIA W FINLANDYI.
Sztokholm. B. Kor. Doniesienia zastęp. 

Biura koresp. Z powodu przeciwieństwa a- 
graryuazy i kilku członków pąrtyi miesz­
czańskiej otrzymali socyaliśei większość w 
nowym f i n l a n d z k i m  Sejmie, który o- 
becnie i burżuazya uznaje. Zamieszanie w 
F i n 1 a n d y i ttjwa w dalszym ciągu. W 
wielu miejscowościach panuje dalej strajk. 
Burżuazya ma zamiar w danym wypadku, 
opierając się na własnych siłach, rozpocząć 
'watkę przeciw soldatesce. Pragną oni zor­
ganizować (własne wojsko w liczbie 350.000 
ludzi. Senat składa się z 10 socyaii&tów, 
kilku agraryuszy i członków partyi miesz­
czańskiej.

Weckerle o propozycji pokojowej.
Budapeszt. B. kor. fir. T  i s z a skierował

do prezydenta ministrów nagJa.ce zapytanie, 
czy zapowiedziany w dziennikach krok ze 
strony rosyjskiego kierownictwa wojskowe-' 
go już nastąpił, a jeżeli taki krok został już 
zrobiony, lub zostanie zrobiony w przyszło­
ści, jakie stanowisko zajmie wobec niego 
Ołrząd spraw zagranicznych. Mówca wska­
zuje na to, że już podczas układu w M ii r  z s- 
t e g podnosił, że s p r z e c z n o ś c i  między

do stwierdzenia faktów. S t o s u n k i  r o ­
s y j s k i e  są jeszcze n i e j a s n e ,  tak , że 
‘nie można stwierdzić, czy tamtejsza partya 
pokojowa b ę d z i e  w m o ż n o ś c i  z r e a -  
1 i z o w- :i ć s w o j e  d ą ż e n i a .  Dotychczas 
nie doszła nas żadna propozycya pokojowa, 
ani toż propozycya zawieszenia broni. Jeżeli 
ona nadejdzie, poddamy ją w porozumieniu 
z naszymi sojusznikami p r z y c h y l n y m  
r o z w a ż a n i o m  (żywe oklaski) i jeżeli 
warunki będą możliwe do przyjęcia — przyj­
miemy propozycyę. Proszę Izbę o przyjęcie 
mej odpowiedzi do wiadomości" Izba przyję­
ła odpowiedź prezydenta ministrów do wia­
domości.

Budapeszt. Węg. Biuro Koresp. W Komi- 
syi budżetowej Izby posłów na zapytaj de w 
sprawie rosyjskiej propozycyi pokojowej 
prezydent ministrów Dr. W e c k e r l e  o- 
świadczył: Nie posiadamy żadnego bezpo­
średniego połączenia z Rosyą. Otrzymuje­
my wiadomości częścią przez Sztokholm, 

Oświad- i częścią przez inne skandynawskie kraje. 
Zamieszczona w dzisiejszych dzień nikąd: 
wiadomość n i e  z o s t a ł a  jeszcze dotych­
czas u r z ę d o w o  p o t w i e r d z o n a .  W 
każdym razie musimy się upewnić, ozy tern, 
który stawia propozycyę, jest władzą, któ­
ra decyduje i czy propozycya została przedr 
stawioną przez czynnik miarodajny. Pomi­
nąwszy to, postępowaniem noszom będzi6 
naturalnie okazanie gotowości do pokoju. 
Preaydent ministrów zakończył stwierdze­
niem, że rząd jest informowany o rosyj­
skich wydarzeniach przez posłów, znajdują­
cych się w państwach neutralnych.

Jeszcze niema potwierdzenia.
Wiedeń. (Telefonem). Do późnego wie­

czora nie nadeszły do Wiednia żadne wiado­
mości, któreby potwierdzały wieści o ofi- 
cyałnej propozycyi zawieszenia broni. Prze­
ciwnie z wiadomości ostatnich wynika, iż 
T r o c k i  przesłał dopiero państwom enten- 
ty ultimatum. Jasną więc jest rzeczą, że wo­
bec państw centralnych propozycya nie mo 
gła je szcza nastąpić.

Stanowisko Berlina.
Wierfed. 'Telefonem!. .. śhend" donosi, iż 

wieczorne pisma berlińskie zerodnie osadza­
jąc sytuacyę, daią do poznania, iż nowy se­
kretarz stanu min. spraw zagranicznych hr. 
K ii h 1 m a n n. zacliowa na razie wobec ro­
syjskich propozycyi, r e z e r w e .

WNIOSEK SOCYALISTYCZNY.
Wiedeń. B. Kot. (Izba posłów). Klub nie­

mieckich posłów socyalno - demokratycz­
nych wystosował do całego rządu zapytanie 
w sprawie zawarcia zawieszenia broni z Ro- 
syą.. Posłowie zapy tuą z uwagi na donie­
sienia o zaofiarepranau przez rząd rosyjski 
zawieszenia broni, czy rząd gotów jest wy­
jednać u n a c z e l n e j  k o m e n d y  airnii, 
aby w razie zao tiaro w ani a Austro-Węgrom 
zawieszenia broni w celu wdrożenia roko­
wali pokojowych ofertę tę przyjęła.

rząd postawił, rozpadają się na dwie części. 
Pierwsze: przetrzymanie czas wojny, rów­
nocześnie jednak ze względu na czas po 
wojnie zaznaczyć także IMe wytyczne dla 
gospodarczej odbudowy a  w związku z  tern 
i politycznego rozjwoju naszego państwa i 
poczynić w odpowiednim czasie przygoto­
wawcze zarządzenia. Rząd, oczywiście nie 
spodziewa się, żeby tę akcye, która wyma­
ga wielu lat. mógł sam do końca doprowa­
dzić, to jednak praghie zaznaczyć drogę, s  
której żaden przyszły rząd nie będzie mógł 
zejść. (P. Nemec: To jeszcze kwestya).

0 0  się tyczy k w e s t y i  u s t r o j u ,  to 
każdy znawca naszych stosunków przyzna, 
że postępowanie rządu w tej mataryi musi 
być sumienne i ostrożne. Jeżeli się zważy, 
jak bardzo sprzeeznemi są zapatrywania 
stronnictw na tę sprawę, to nie pozostaje 
rzeczywiście nic innego, jak tylko stworzyć 
uczciwe podstawy do dyskusjo. Bądź co 
bądź i przy tej ręformie musi utrzymać dwie 
zasady: 1. z a w a r o w a n i e  j e d n o ś c i
p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o ;  2 . u- 
u t r z y m a n i e  dotychczasowych g r a ­
n i c  k a ż d e g o  k r a j u  k o r o n n e g o .  
Premier stwierdza to wyraźnie ze względu 
na zapytanie p. Langenhana i nic innego 
nie podał też do wiadomości węgierskiemu 
pnezydentojwi ministrów. Co się tyczy pder- 
wsz^jo punktu, to są nam wszystkim znane 
dążenia, które zmierzała do rozluźnienia 
stosunków wewnątrz państwa austryackie- 
go. O ile zwolennicy tych dążeń kierują się 
dobrą wolą do zapewnienia przez talią or- 
ganizacyę rozwoju całości anstryaekiej pod 
berłem habsburskim, to oczywiście należy 
się temu zapatrywaniu szacunek, tak jak 
każdemu lojalnemu zapatrywaniu, muszę 
jednak stwierdzić, że rząd stoi na stanowi­
sku, źe rozluźnienie całości pańsowtjwej nie 
mogłoby wyjść na dobre naństwu i jego 
częściom. O ile jednak tendeneye wspo­
mniano idą w tym kierunku, by to co po­
winno powstać przez wolę całego państwa 
od wewnątrz, zostało wymuszone przez ni* 
przyjaciół w rokowaniach pokojowych, tc 
musimy takie zamiary jak najbardziej sta­
nowczo odeprzeć i ostro potępić^. (Żywe o- 
klaski na lewicy).

dotyćhcza-

OBRADY IZBY PODCZAS DELEGACYL
Wiedeń. (Telefonem). Wedle uchwały s®4 

niorów stronnictw Izby poselskiej, posiedzą* 
nia Izby będą się w razie konieczności od* 
bywały także podczas obrad delegacyi.

Z KOŁA POLSKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem). Następne posiedź* 

nie Koła polskiego odbędzie się dma 28 bm

l i t ™  p ie s i!®  M t a U ł t t i i n
Frankfurt n. Menem. B. kor. „Frankfurtei 

Ztg.“ zamieszcza rozmowę s prezydentem 
ministrów Królestwa polskiego Janem K u- 
e n a r z e w s k i m .  Między innymi powie­
dział on: Jak  się okazuje z mego życia, je­
stem stanowczo za p o l i t y k ą  a  k t  y « 
w n ą, jakkolwiek n i e  p o d z i e l a m  
wszystkich metod dotychczasowego polski* 
go a k t y w i  z m u. Moment najwyraźniej­
szy łączy mnie z aktywistami, mianowieU 
wola jak najszybszego s t w o r z e n i a  a r ­
mi i  n a r o d o w e j .  Panowie, którzy -tero 
rzą R a d ę  r e g e n c y j n ą  są także na f< 
z d e c y d o w a n i .  Mam silne przekonanie 
że ta  ważna dla nas sprawa zostanie w pra­
ktyczny sposób jak najszybciej załatwień 
Każdą próbę stworzenia rządu albo r.rr/ 
poza ojczyzną, jak najbardziej stanowe-/,, 
odrzucimy. Polska nie potrzebuje pożycza- 
od Rosyi prięć wolnościowych. Mogę iu 
teraz powiedzieć, że K o n s t y  t u c y  a Po-1 
ski będzie się opierała na podstawach rze­
czywiście demokratycznych a  mianowicie na 
powszechnem, równem, bespośredruem. tak 
nem, proporcyop®łnem prawie wwKorczem,

NAKLAPFM  SŁUŻEBNIC SERCA JEZU SO  
WEGO wyszły i są do nabycia w ich dom* 
(Kraków, ul. Garncarska 26) następujące dzie­
ła I. E. Najprzewielebniejsizogo Ks. Piskup* 
Józefa Seb,-Pelczara: 1 )„Życie duchowne czy# 

: doskonałość chrześcijańska", 7-me wy<L, dw» 
torąy, po kor. 8.50 egzemplarz; 2) „Rozm yślania 
o życiu zakonnem  dla zakonnic", drugie po 
mnożone wydanie, po 7 kor. egzem-Jar

po 2 ko®

Deklaracja Dra Seullera.
(Obrady Izby poselskiej).

Wiedeń. B. K. Izba posłów. Po ukończe­
niu dysbusyi nad inierpelacynmi (w spra­
wach aprowizacyinych dr. S e i d 1 e r odpo­
wiedział na interpełacye Adlera i t-ow. tu ­
dzież posłów Pantza i to w. Prezydent mini­
strów porozumie! snę w tej spnywie z mini­
strom s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  telefo­
nicznie, który donosi co następuje:

Sprawa zawieszenia hroni.
A ż do  t o j  c h w i l i  n i e  w y s t ą p i o ­

n o  n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m  z p r o ­
p o z y c j ą  z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Gdy­
by się to stało, c. i Jc. rząd propozycyę taką 
natychmiast w porozumieniu ze sprzymie­
rzeńcami podda przyjaznemu badaniu i 
p r z y j m i e  p r o p o z y c y ę ,  j a k i e  b ę ­
d z i e  m o ż n a  p r z y j ą ć .  (Przerywania). 
Minister spraw zagranicznych dodaje jed­
nak, że znajdujące aię teraz w stanie fer­
mentu niewyjaśnione stosunki w Rosyi n i e  
p o z w a l a j ą  jeszcze n a  j a s n e  z d a ­
n i e  s o b i e  s p r a w y ,  czy stronnictwo po­
kojowe rzeczywiście zdoła jurzoprowadzić 
swoją wolę. Proszę "wysoką izbę o przyjęcie 
tego zawiadomienia do (wiadomości. (O- 
klaski).

Kwestye prawno-państwowe.
Premier odpowiada potem na zapytanie 

pos. Stanka i tow. z  jednej, a  posła Laogen- 
haima i tow. z drugiej strony w sorawie o- 
ś w i a d c z e n i a  w ę g i e r s k i e g o  p r e ­
z y d e n t a  m i n i s t r ó w  w węgierskiej 
izbie. Mówca oświadcza, że jest nie tylko u-

Co się tyczy u t  r z  ym  a n  i a uviy».m«i- g-j ^Wskazówki, jak w odma wi a r ó ż a ń c a  
sowych g r a n i c  k r a j ó w  . o r o n n y c  modlitwę myślną łączyć z ustną11, po 2 
to jest tu miarodajną myśl, że kraje koron- eg7empiarŁ
ne .-w obecnej formie są t w o r a m i  h i s t. o- , _____________________________
r y c z m y  mi .  żyjącymi w świadom ości lu­
dów. i dlatego żaden organiczny rozwój na­
szych stosunków ustrojowych nie może za­
przeczyć tyni podatawowyrp czynnikom no- ■ 
szego życia państwowego. Tyw e przerywa- j 
ma ze strony Czechów: Będziemy o tern je­
szcze mówili!).

Oo się w końcu tyczy kwestyi poruszonej 
przez rząd węgierski, żeby o toczy C prawno- 
karną ochroną integralność węgierską, to 
stwierdza premier, że nota (wystosowana 
przez aufitryackie|fO min. sprawiedtwości 
do węipiorslóe^o kolegi za.wie«a tylko za- 
wlt^rroieaie, ie  w  sprawie zagadnienia, czy 
wedkMr dotyebcejjwowych praw istnieje ta­
ka ochrona, uproszone najwyższy trybunał 
kasacyjny o opinię. Premier prosi o przyję­
cie jego oświadczenia do wiadomości.

Z A K O P A N E
ul. Jagiellońska

PENSY0NAT JERZEW0
otwarty cały rok. ^

W AC ŁA W A GRABIANSKIEGO

PI EKŁO

R o s y ą  a m o n a r c h i ą  nie są nie d  o p o- prąwniony ale moralnie zobowiązany do te-
I______  i r t n  ł  o Ir o o o m n  __ . * A, o łom A w noIrek o n a n i a ,  i że taka sama sytuacya istnie­
je i obecnie. Mówca zajmuje się następnie 
wewnętrznymi stosunkami w Rosyi i o- 
świadcza, że iest rzeczą godną życzenia, by 
jeżeli ze strony rosyjskiej zostanie podjęty 
krok celem zawarcia zawieszenia brom, 
krok ten znalazł u państw centralnych ta­
kie przyjęcie, któreby wzmocniło widoki 
zwycięstwa i propozycyę partyi pokojowej.

W e k  e r  1 e odpowiedział: „Wysoka Iz­
bo! Uznacie to Panowie za naturalne, że nie 
będę mówił o stałe, zmieniających się sto­
sunkach w Rosyi i chcę się tylko oerraniczyć

go, żeby wobec stanowiska węgierskiego 
prezydenta ministrów scharakteryzować 
stanowisko rządu austryackiego w poruszo­
nych przez węgierskiego premiera kwe-
styach p r a w n o - p & ó s t w o w y c h ' .  Jest
tembardziej zobowiązany, że niektóre au- 
stjjyackie stronnictwa zajmują stanowisko, 
które rzeczywiście nie godzi się z integral­
nością prawnopoństwowej budiowy Węgier, 
zwłaszcza zaś z dualizmem. (P. Kalina: 
Czesi nigdy tego nie uznają, to  był gwałt 
dokonany na czeskim narodzie. Żywe, dłu­
gotrwałe okrzyki). Zadania., które sobie

- .  c  (ży-
we oklaski, premier odbiera gTatulacjfe).

Odbudowa Galicyi.
Wiedeń. B. kor. Po przemówieniu Seidlera 

przyszło pod obrady sprawozdanie komisy, 
odbudowy. Sprawozdawca Łukaszewicz wy- 1 
tyka zbyt powolny bieg odbudowy.

Minister robót publicznych H o m a n n o- 
świadcza, że uważa, iż państwo powinno 
przeprowadzić odbudowę zniszczonych orze z 
wojnę krajów, rząd zaś uznaje, że odbudo­
wa ta  powinna być uskuteczniona o ile mo- 

| żności szybko. Zwraca się naatępnie przeciw 
zarzutom sprawozdania wytoczonym rządo­
wi. Stwierdza, że chodziło nietyiko o plenią^ 
dze, które rząd przyznaje w dostatecznej 
ilości, lecz także o robotników, inżynierów, 
urzędników do kierownictwa tecłmucznego, 
których brak. Co się tyczy materyałów do 
odbudowy, to centrala odbudowy Ga,licvi 
zrobiła wszystko co leżało w ludrkicb siłach. 
Zakupiła lasy, zbudowała w nich kolejki, 
tartaki. Odbudowano też cegielnie zniszczo­
ne przez Moskali, i istotnie cegieł na odbudo­
wę jest dość, brak natomiast jeszcze dachó­
wek, szkła i żelaza. Przyłączają się jeszcze 
trudności transportowe. Powolne tempo od­
budowy należy położyć na karb nadzwyczaj­
nych stosunków. Dlatego odbudowa ograni­
czyć się musiała do stworzenia chwilowych 
pomieszczeń i naprawy niektórych gospo­
darstw rolniczych, o d b u d o w ę  miast mu­
siano o d ł o ż y ć  na czas późniejszy. Z po­
wodu oswobodzenia Galicyi wschodniej nie­
zbędny jest kredyt dodatkowy Co się tyczy 
tymczasowych pomieszczeń dla ludności w 
Galicyi wschodniej, to. w Ż u r a w i c y  pod 
Przemyślem przysposobiono już 1080 do­
mów barakowych, a min. robót publicznych 
zarówno do naczelnej komendy nwnii jak  i 
do min. wojny zwróciło się z żądrniem do­
stawienia odpowiedniej ilości wozów, do 
przewiezienia baraków.

Sprawy wyżywienia.
Izba przystąpiła następnie do omówienia 

spraw wyżywienia- Po przemówieniach pos. 
T e r t i l a ,  Semaki, Delugana i Onyszkie­
wicza dyskusyę zakmnieto i mówcami gene­
ralnymi wybrano pro Matakiewicza contra 
Bugatę. — Następne posiedzenie we wtorek.

(*ZK!CE Z WOJNY). *
Przed m ostem . — Piekło. — Jciin* noc. 
ow ięty  Boże, Św ięty m o c n y .  — P an i piea. 
Przestępca. — Stajenka Betlejem ska. — Matka, -aj

im ie rć . — Szpicy.

Cena koron 3*59.
Do nabycia w e w szystkich ks.ęgarn iach .

Administracya .G łosu Narodu* sorzedajj 
książkę na niielscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłania  
należytości.

bbsb

T

i d  i iMlim OEMSOWSRfl
przeżywszy lat 96, opatrzona iw. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu dnia 23 listopada 1917 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 3 popo­
łudniu, na klóry-to smutny obrzęd stroskany 
syn, synowa, wnuki i prawnuki zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomvch.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n a
odbędntf się w poniedziałek dnia 26 b m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele parafialnym 

św. Mikołaja.
Oaohne law U itom ienia  ro u y la n *  n!» bedą.
ZaUad porraebtnrr »CoDoordi*< J a u  W o in a n  

Knków, pl. Su af SaU ł

t
Z MARCONICH

M AR YA Sulima P O P IE LO W A
wdowa po artyście rzeźbiarza,

przeżywszy lat 43, po długiej a ciężkie} cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 23 listopada 1<G7 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w niedzielę dnia 25 b. m. 
o godz. 3 popołudnia, na który-to smutny 
obrzęd w talu pozostała córka i rodzina za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Zakład pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnego 
Kraków, Plan Szczepański 2.

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej,
— . Stacye Męki Pańskiej, Feretrony,  --------

sos Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
S 

»—<o
Ph

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
M m  i oam ffl m iii itinm t htó«, im ti l i.
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Oelt^d pćiśćl
i

TEATR MIEJSKI

IM. J U L  SŁOWACKIEGO

PnefeU,' Jamińsl 
Jua!at»n<r*ńki,

BednłLTłewika, I

\W  oóbotę 24 listopada b. r.

POWRÓT ODYSA
łramat w 3 odsłonich. *

OS OBT:
K o#ińakI, N osko  w ski, TtcUa- 
ly m b o rs tó , W ęg ie rk o , ZarakJ,

fcytecki.
D r*exdecka, Łu»*czkiew icw5w na, 

Z a h o rsk a .
Rety ser: Józef Sosnowtki,

F a e z ą t e k  •  - o  d a l  a !  a  T«

tapartuar taatru im. J.Słowaoklaso.
?N 1« J  * I e 1 a pop : „Komedya słów“, 

Wlecz.: .Powrót Odysa"
^ P o n l e d z i a ł e k :  „Powrót Odysa .

TEATR LUDOWY
rUŁICA RAJSKA NUMER 12._

-.1 saijtą iaa 24 WstopsSł 4. r .» J«h. 3 IM-

1PRZEKUPKA WARSZAWSKA
'rtni kiitorjnnj w 5 odsłonach A. BiltSowskiejo. 

W  głów nych ro lach  Panie: Bilińska, 
Gajewska. Turowicz.

P P : Berski, Boelke, Kalinowski, Ki­
jowski, Kolwas, K onarsk i, Korecki, 
Kucharski, Motyczyński, Przystań- 
i»ki, Schmid, Senow ski, Topolski.

Yl nbitt Zł Mofida b. i. o joiz. T-h Mkł

LA LK A
ppiratta w 3 akt z prologiam E. Audran a.

OSOBY. . .
f ia le w sk *  K azim iera , M ilo w eka H elena , Z im ajer 

A dolfina. .
k o l w m l d  W ik to r, K alinow ski E ugen iu sz  Ka-. 
C . U . 1H S d m n n d , Lelew icz A ndrze), M iller H en  

ryk, M inow icz E dm und .

Repertuar taatru ludowego.
rN l a d z i e  U  pop.: „Tricoche i Caco- 

(et«, wieczór: .Spisek koronacyjny"

mi silitu!
„UCIECHA"

UL. LISTOPADA 10.
U ihtbi daia 23 Ko uwirtku 29 listopada b. r. 

Podwójny program komedyowy:

Dobrze skrojony 
frak

lista w łiin o
Poezgtak prztdstawian o g. 4-15 pap.

• P r o m i e ń '
Gospoda raf
dramat w 4 częściach. „ N o rd ls k “

Ponadto

K O M E D Y A .
Poezgtak przedstawień o g. 4-18 pap.

V 4 i'ru i; « « -  j r  V i* y.ym*

lhnjkk thk>wi tatif, wspuitii zdjęcia.

Ponadto inne obrazy.
Poezgtak przsdstswlsń ■ g. 4*18 pap.

I
KINO-WANDAj
UL. ÓW. GERTRUDY NR. 5. {— «ł— MB— mnm ■■nniMWI 9

Od 23 do 26 listopada b. r . a
Tontolin zmuszony do żsnlaazkl |

komedya. g

Szczęście pięknej Krysi i
dram at j

Nlsprzazwyelęźony dozorca, komedya. J
( • • • • • • • •  •Wmimmm* aonawoaas • •••» ••••

K I N O  L U B I C Z
|L  LUBICZ t, 18, ohak dworca ktlajsw.

Od 23 do 26 listoo da b. r.
PRZEZ DZIKI KDRDYSTAN

dramat podróżniczy w 4 akt 
K A T  I K E T  komedya w 2 akt 

Widoki Ranu. Tygodnik wojenny. 
Poezgtak przsdatawlań a godz. 6. papoł.

K I N O  O P I E K A
OLICA ZTELONA NUMER 17. 

Od 83 do 26 listopada b. r.

M O D E L K A
wspaniały dramat w 4 aktach. 

Nadto wssoła komsdya i zdjęcia z natury.

HOTEL 8A8KI, 
al. lar. Jona L  8.

Od czwartku 22. do niedzieli 25. listopada b. f.

MARNOTRAWCA
czaredziajska baśń w 4 ezęścLch, arcydzloło poazyl 

I łyela raalnsgo. Część I. III.
Ponadto znakomita komadya. 

Początek o godz. 4 l/t . (Niedziela o 3).

„PORADNIK GOSPODARSKI"
a bezpłatnym dodatkiem

„ G O S P O D Y N I  W I E J S K A "
Abonament do Gallcyi 1 Królestwa (okupacyl austry- 
acklaj) tylko pod apaskg wprost z Redakcyl kwar­

talnie 3*50  m k .

KALENDARZ ROLNICZY
„PORADNIKA GOSPODARSKIEGO"

zamawiać można natychmiast. Egzemplarz dla wię­
kszych rolników mocno oprawny 4 mk. (porto 20 fen.), 
przekładany kartkami 5 mk. (porto 30 fen.), egzem­

plarz dia włościan 1*20 mk. (porto 10 fen.).

Adres Redakcyl: P o ra d n ik  G o s p o d a rs k i ,  P o ­
z n a ń  (Posen). 2446

Dr. Jan Wilusz
2444 adwokat w Jaśle,
poszukuje z dniem 1. stycznia 1918

wolny od wojska, żonaty, z szkołą rolniczą 1 leśną, 
doskonały rolnik 1 hodowca bydła, przyjmie odpo­
wiednią posadą na ordynaryę jako samodzielny lub 
pod kierownictwem właściciela. Zgłoszenia z poda­
niem warunków I mieszkania na ręce Pani Sowiń­

skiej, Nowy Targ, ul. Długa 1 6, dla Rolnika. 2388

LeśnSk
lat 30, z ukończoną 
wie 1 wyższym egzaminem

wyższą szkołą lasową we Lwo- 
państwowym, 8 -letnią

praktyką w wlelkłem gospodarstwie lasowem. wolny 
od wojska, przyjmie odpowiednią posadę w większym 
maiatku w Galicyi z wiosną lub w jesieni 10X8 r. —majątku w Galicyi 
Zgłoszenia pod .Leśnik

Dsną lub w jesieni 
“ ao Admlnłstracyl

Narodu"
.Głosu 

2417

Ogrodnika
wykształconego, do prow adzenia ogrodu 

handlow ego, poszukuje

Obszar dworski Sidzina
poczta S k a w in a , koło K rak o w a. 2424

P o s z u k u j ą  m i e s z k a n i a :
2 pokoje z k uchn ią , słoneczne, z przed­
pokojem  lub alkową, z ośw ietleniem  ga- 

zow em  lub elek trvcznem , suche
o d  1 - r jo  g r u d n i a .

Małżeństwo bezdzietne, katolickie. Łaskawe zgłosze­
nia do 30 listopada Leon Skrzypek, Karlsbad, Haus 
,Fl.orlda“, po 80 listopada do Adnrnistracyi .G łosu 

Narodu* dla Skrzypka. 2449

Poszukuję posady 
rządcy lub ekonoma

n a  o r d y n a r y ę .
Posadę mogę objąć zaraz lub od Nowego Roku. — 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod adresem: 

.Ekonom*, poczta Nieźwiska. 2442

Willa w Krośnie
z 14-morgową parcelą z wolnej ręk i uo 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło­

żenie przepiękne. Tereń naftonośny.
Bliższe szczegóły poda 2381

Powielarnia M onte, Batów, ul. l i t o  L 8.
K onoes. Dom h an d low y  i b iu ro  p o śr ed n ic tw a

Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Krupnioia L  26. —  Telefon 1034,
pośredniczy w  kupnie i sprzedaży kam ienic, p a r­
cel, dóbr tabularnych  I t. p. — Posiada obecnie 
8875 k llkaob jek tów  okazyjnie do sprzedania.

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają I prierablają najtaniej

katolickie w arsztaty tapicersko-pościelowe
JERZEGO REISINGERA

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuj* się malowania ścian 1 artyst malowanie 

kościołów. 1874

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ol. Marszałkowska 87.

K apujcie losy 6-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich 1

Spieszcie z pomocą Inwalidom, wdowom 
I sierotom legionowymi

żąd a jc ie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

B ank Z iem iański w  W arszaw ie  gwaran­
tuj* całkowicie kaucy* kolektorow twy­
grane grających!

O stateczny te rm in  składania kaucy] kofo- 
ktonklcte *0 sierpnia! 1075

Ciągu len ie  1. ..asy 21 I 22 września!
W ielkie w y g ran e ! Cel h u m an ita rn y I

Osoby w średnim wieku,
polki, ru tynow anej bony, um iejącej szyć,

goszukuję d o  czworga dzieci na wieś d o  
ró lestw a Polskiego. Bliższa w iadom ość 

ul. św . G ertrudy 1. 7 II. p. u p. G unther. 
2404

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni 0Sm n | Q<*ł 

patent, szybkowaru jUlll |JluA
w którym gotuje się bez nafty I spirytus* węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą eszeządnaścig apału I kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY. =  ■—

pry fo rte p ia n o w e j
łąccnie z nauką teoryi 

I harmonii. 
Zgłoszenia pod „Leknya*, 
przyjmuje Ad min. .Głosu 

Naiodu* 2448

Adwent
Bardzo piękne rozmyślanie 
na katdy dzień Adwantu, 
opr. miękko, wysyła Kałę- 
garnia katolicka Dra Mlł- 
kowskiego w Krakowie, 
po otrzymaniu 88 hal. W 

znaczkach pocztowych. 
2304

Cena oryginalnego „Slmple- 
xu* z trwalej prasowanej b la­

chy żelazne] 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

RraUw, MwiłMa 1. 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od irzech sztuk opła- 
tnlo, Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
Frzsslnsgsajy przed naśiadowntctwaoii.

l ą z y k ł :  1714
Angieiskf
FrancuskiNleifilecfiS i 1.1.

Początki,Konwersacya, Gza- 
matyka, Kereipondenoya, 
Literatura. Lokcye osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. Ssev'Łka 17.

T A P IC E R
przerabia meble klubowi, 
materace 11. p. rzeczy so­
lidnie po cenach konku­
rencyjnych. E. Wesołowski, 

Sw. Jana 13. 2325

GOSPODARZ
(kartwwMk)

średnim  wieku, energiczny, um iejący 
czytać i pisać, z św iadectw am i dotychcza­
sow ej służby, znajdzie um ieszczenie pod 
korzystnym i w arunkam i od Nowego Roku 

lub zaraz.
Zgłoszenia: Zarząd dóbr W róblow ice, 

p. Zakliczyn n. D. 2425

A g r o s e m  2889 
młody, energiczny, wolny 
od wojska, królewiak, żo­
naty, z ukończonemi stu- 
dyami i chlubnemi refe- 
reneyami, zajmujący od lat 
kilku stanowisko samo­
dzielnego administratora 
dóbr, zmieni posadę od 
1 stycznia 1918 r na sta­
nowisko samodzielne lutf 
podkierunkiem właściciela. 
Prócz pensyi i ordynaryi 
pragnie umowy na procen­
ta. Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje Re- 
dakeya Tygodnika Rolni- 

czego dla „Agronoma".

M

otwarty c a łą  zimą.
2413

n«jy@wf

poszukuje lekcyi w zakre 
sie giinn. realn. za nie- 
wielkiem wynagredzenierm 
Zgłoszenia pod_ „Nina"
przyjmuje Administracja

".G łosu Narodu*. 2419

T
może sobie każdy sam zro­
bić zapomocą mojego apa­
ratu jaki wyrabiani na dwie

żo tą d ź, g łó g , liście o ż y n y ,
świeżo rwane 1 suszona,

kupuje każdą ilość, płacąc kilogram  po 
t  koronie, firm a

M . JU K 6E, K arlsbad-dw orzec.
Kupuje ta k ż e  H « rk i i p o s z u k u je  

p o ś r e d n ik ó w . 2423

W  O  O  W  f i
bezdzietna, lub starsza panna, w wieku' 30—35 lat, 
Inteligentna, łagodnego usposobieoia i dobra kato­
liczka, patrzebna jest jako zarządczym domu, oraz 
Jako wychowawczyni do czworga cizieel, w wieku od 
7—15 lat u wdowca, urzędnika, w jednem z więk- 
tzych miast powiatowych w Galicyi. Małżeństwo nie 
jest wyklucsoae. Listy nie anonimowe z dokładnem 
podaniem warnnków, omz swego pochodzenia upra­
sza się nadsyłać d > Administracyi „Głosu Narodu* 

pod R. K. 70.‘ Dyskrecya zapewniona. 2428

L I C Y T J t C Y A  K O N I .
Dnia 2 6  lis lO R B ^ a  b. r. o godz. 8 

rano, sprzedaną zostanie w c. i k. w oj­
skow ym  szpitalu kęni w 
k. Krakowa większa ilość konj, w d ro ­
dze publicznej licytacyt

Do tej licytacyi p r z y p u s z c z e n i  będą 
w yłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer­
tyfikatem  c. k. Starostw a lub c. i  k. Ko­
m endy Rejonowej, stw ierdzającym  zara­
zem ilość zapotrzebow anych koni.

H andlarze koni i pośrednicy od kupna 
bezw arunkow o będą wykluczeni.

C. i k. Komenda szpitala kani 
2434 w Kobierzynie k. Krakowa.

'■'a.feład-to Setom „GUm IE JS b *  SpTT *gT. *3p. — t B SS S i

DRUTY,
Liny stalowe I łelazne, 

linki do wind,
lamp lukowych I celów rolniczych,
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiowe, smofowłec, 
pape, cement, żelazo I t. p.

p o leca :

Bil M i m  St. K. H  i Sp.
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
.Z iem ba, M iechów". 2436

ogpowtBilMim i ■*■«sfcj R * m an  W  o j  * x j2 T T X

pocztowem 35 koron wy­
syłam. Proszę żądać ofer­
tę i pióbkę. Za precyzyj­
ną okrągtość ręczy się. — 
Hans Moraysk Fiirno w Cze­

chach, strzelnica. 2369

Starsitika
córka oficera wojsk p il­
skich z roku 1831, nie­
zdolna do pracy z pow»dii 
starości i złamaiia ręki,

Starsza

chora kobieta
p o z b a wi o n a  wszelkich 
środków do tycia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyimuję śdmioistracya 
„Głosu Nar*du“ dla Julii 

HeHrich.

C B JA D Y  DOM O W E
z 3 dań K. ł ‘40 Gołębia 
16, I. p. Tainże pokói u- 
meblowany do wynajęcia. 

2416
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Kupujemy w każdej ilości
NASIONA

k ń j D M r
Opróbkowane oferty prosim y nadsyłać pod adresem

Związki M o n  Kółek ro lz i we Lwuwii
.. obecnie Kraków, Rynek 2 2 , 1. p.
^  *

X. J ó z e f  Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cana egzempl. brosz. 90 ha!.

Żywot św. -Jana Kantago
Cena egzempl. brosz. 90 hal.

Skfad główny w drukarni „Głosu Narodu” 
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

„ Z IE M IA N IN ”
ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności

ziemskiej
w y c h o d z i  w W arszaw ie od m aja 1917 r. jako  m ie­
sięcznik, pośw ięcony spraw om  rolniczym  i ogólno­

gospodarczym  kraju.
Prenumerata roczna wynosi 10 marek 

(18 Koron).
A D R E S  R E D A K G Y I I  A D M IN IS T R A C Y I:

Warszawa, Keparnika 30.
#

m m

H G Z f C i A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b, r. obowiązują w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają p*clągi: d o  Wf e d n i a :  5-80 raso (wojsk*wy); 

5‘45 rano (osobowy), połączania do Szczakowy, Bielska, Żywca, Oł*muńca, 
7 rano (pos*ieszny), połączenie do Granicy, Lublina. Kowla, iielska, Ci*«zyna, 
Ołomuńca; 915 rano'(wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Otamuńca; 
9-30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2 42 popołudniu (psąpiw w y), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5’55 popołudniu (w*jak*wy; 
6 09 *o„łudn iu  (osabowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; S‘25 wleezo- 
rem (wojskowy), połączssie do Grani«y, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 840 wieczorom (osobowy), połąozenie do Granicy, D o lina , Kowla; 
Cieszyna, Ołomuńcu;10 30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pespiosznyj; 7'51 n n a  (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; Ł-45_ (wojskowy); lb ‘32

Eolączeme uo szczud ła; o w  . \wo|s*owyj; o o . poporaoniu (o h .
»wy), .ołąezenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorem (osobowy) 

do Wieliczki, Tarnowa. Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą­
czenie do Nowego Sącza, Roiwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8* 15 rano 1 2 popota- 
daiu, wreszcie 7'L5 wieczorem.

D o N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają ooclągl osobowe: 8‘3 t rano, połąoco- 
nie do Żywoo, Zakonanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca. Zakopanego; U  30 w nocy, połączenie do ŻywcSy 
Zakopanego.

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociąg): 650 ran* (przez Skawinę), 1*40
w południe (przez T"zebtnię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

KONKURS.
aKom itet c. k. Galicyjskiego T ow arzystw a Gospodarskiego we Lwów,  . 

konkurs na posady
instruktorów hodowlanych powiatowych.

Pobory do takiej posady orzyw iązane składają się z płacy w wysokoo^i od  
3.600 koron rocznie, k tó ra  rao ie  W ć stosow nie do kw ahfikacyi poszczególnego ka»- 
dydata odpow iednio podwyższona, oraz ze zw rotu kosztów (bilet kolejowy, furmaikhł, 
dyety) poniesionych w podróżach służbowych.

Jako kw ałilikacyę zasadniczą wymaga się od kandydata ukończenia ś r* d n k | 
szkoły rolniczej i trzechletniej praktyki hodow lanej (kandydaci nie posiadający w w  
maganych studyów , mogący jednak wykazać się wiaóoaiośooami hodowl-aaami, nak»- 
tem i w długoletniej praktyce, mogą na razie nadsyłać swoje zgłoszenia).

Podania, do k tórych  należy dołączyć:
1) m e t r y k ę  u r o d z e n ia ,
2) św iadectw o ukończenia szkoły rolniczej,
3) dow ody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasow ego zatrudnienia 

m ają być wnoszone do
Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa uospoa*^,,.^*

w e Lw ow ie, u l. M ickiew icza ! . 26, II. p. 8359

~ H hJńnŁ  B Ł  łiw .Urr* w A »Ł«

01987643


